
Niedożywianie szerokich mas w Polsce 
i smutny stan ich zdrowia

Wskazywaliśmy wielokrotnie na tym 
miejscu na przejawy katastrofalnej dla 
zdrowia i życia narodu polityki żywno­
ściowej i przemysłowej obecnego reżi­
mu w Polsce. Reżimowi przyświeca 
bowiem nie tylko reklamowana tylokro 
tnie odbudowa Polski. Dokonuje się 
bowiem odbudowy nie pod kątem wi­
dzenia interesów narodu polskiego, lecz 
pod przemożnym dążeniem uzależnie­
nia wszystkiego i wszystkich od PPR
celem podparcia reżimu odrzucanego 
przez naród oraz osłabienia i zgniece­
nia wszystkiego, co żyjąc z własnego 
warsztatu pracy, mogło by się reżimo­
wi przeciwstawić.

Odbudowa Polski i przemysłu w Pol­
sce jest sama w sobie hasłem pociąga­
jącym, ale odbudowy tej można doko­
nywać różnymi metodami; dobrymi al­
bo złymi.

Dyktator życia gospodarczego w 
Polsce p. Minc rozbudowuje zależny cab 
kowicie od niego przemysł .w taki spo­
sób, że dzieje się to kosztem polskie­
go rolnika oraz kosztem najżywot­
niejszych sił narodu polskiego, którego 
zdrowie poderwała przecież wojna da­
leko więcej niż gdziekolwiek bądź in­
dziej wT Europie. Rolnictwo dostało 
śmiesznie małe kredyty na odbudowę 
w postaci kilku miliardów7, podczas 
gdy sam rząd zniszczenia te obliczył na 
setki miliardów.

Skutek jest ten, że chłop głoduje. 
Dochodzenia wykazały, że 24 miliono­
wa Polska konsumuje dziś więcej soli, 
niż 36 milionowa Polska przed wojną, 
ponieważ wielkie masy chłopstwa pol­
skiego żywią się rano, w7 południe i wie 
czorem ziemniakami Zamiast sprawie­
dliwie obdzielać ludność żywnością i

artykułami użytku niezbędnego za po­
mocą wypróbowanego wszędzie syste­
mu kartkowego, w Polsce sprzedaje się 
żywność na wolnym rynku. Ponieważ 
jest jej za mało, więc ceny są niesły­
chanie wysokie. Bogacz może sobie ku­
pić. ile chce i wyprawiać uczty, o ja­
kich nikomu się nie śni na Zachodzie, 
a biedak żywi się tylko albo głównie 
ziemniakami. Pan Minc bowiem sypiąc 
ogromne pieniądze na przemysł i pła-
cąc olbrzymie pensje swoim kierowni­
kom i dyrektorom w całej Polsce, uła­
twia im w ten sposób luksusowe życie, 
podczas gdy naród głoduje. Bliscy ser­
cu p. Minca eksporterzy żywności mo­
gą w takich warunkach wywozić 
więcej żywności. bo szerokie masy gło­
dujące jej kupić nie mogą z powodu 
wysokich cen w’olnego rynku. Na kar­
tki zaś nic nie dostaną, bo kartek nie 
mają. W taki przemyślny sposób może 
p. Minc z niedożywionej Polski wywo­
zić żywność za miliony dolarów7 i boga­
cić swoich przyjaciół, lekceważąc od­
budowę sił żywotnych narodu polskie­
go.

Tym stanem rzeczy tłumaczy się np. 
że tylko 10 procent dzieci w Polsce 
ma normalny stan zdrowia, a reszta 
jest niedorozwinięta i niedożywiona a 
około trzecia część gruźlicza.

Komunista p. Minc prowadzi całko­
wicie taką samą politykę, jaką gubił 
Polskę wielkokapitalistyczny Lewiatan 
na jednostronną korzyść tych, którzy7 
przemysł w Polsce mieli w rękach.

Fakty te, Wytykane stale prze z,.Na­
rodowca”, stwierdza obecnie także mię 
dzynarodowa instytucja, która badała 
stan rzeczy w Polsce.

M. Kwiatkowski.

Międzynarodowa Komisja Żywnościowa 

żęda sprawiedliwego rozdziału żywności 
i zmiany fatalnej polityki gospodarczej

Powróciwszy do Genewy z dłuższego 
pobytu w Polsce Międzynarodowa Ko­
misja Żywnościowo - Rolnicza (F. A. 
O.) w składzie 10 osób, ogłosiła w nie­
dzielę sprawozdanie o sytuacji żywno­
ściowej. rolniczej i mieszkaniowej w 
Polsce. Komisja uważa ją za poważną. 
Stwierdza więc m.in., iż Polska powin­
na zaprowadzić racjonowanie żywno­
ści* gdyż dotychczasowy rozdział i za­
kup na t. zw. wolnym rynku prowadzą 
do niesprawiedliwego stanu, krzywdzą­
cego polski świat pracy i szerokie ma­
sy ubogie. Rozdział musi uwzględniać 
potrzeby wszystkich klas społecznych 
zarówno zarabiających jak i tych, któ­
rych dochody są bardzo ograniczone. 
Dlatego sprawa cen za artykuły pier- 
wezej potrzeby stanowi zasadnicze za-

któi
wiązać. Komisja stwierdziła, w Polsce 
wadliwy, stan gospodarki w zakresie 
hodowli krów mlec2?ńych i stosowania 
paszy. Następstwem tego stanu rzeczy 
jest brak mleka i wysoki odsetek nie­
dożywionych dzieci i matek karmią­
cych.

Komisja zaleca rządowi polskiemu 
dokonanie zasadniczej zmiany w poli­
tyce hodowlanej i w zakresie używania 
paszy przez hodowców. Zdaniem rze­
czoznawców Komisji Żywnościowo - 
Rolniczej, Polska musi zwiększyć upra­
wę roślin strączkowych i wprowadzić 
na większą skalę stosowanie nawozów 
sztucznych.

Zalecenia Komisji dotyczą nie tylko 
sytuacji żywnościowej i rolniczej, ale 
także stanu sanitarnego. — Komisja 
stwierdziła w Polsce wielkie zaniedba­
nia na polu sanitarnym i braki miesz­
kaniowe W następstwie tych obser- 
wacyj Komisja zaproponowała, by rząd 
polski zabrał się do usunięcia tych pod­
stawowych braków przez położenie na­
cisku na podniesienie stanu zdrowia u 
kilka milionów młodzieży i przystąpił 
do zwiększenia wyrębu lasów dla wy­
konania w najbliższych latach progra­
mu budowlanego, gdyż brak mieszkań

Groźba min 
w cieśninie Kattegatu

KOPENHAGA. Cieśnina Kattegatu
znajdująca się pomiędzy cieśninami Sund i 
Skagerratu, oddziela Danię od Szwecję. Cie­
śnina ta liczy 300 km. długości i 110 km. 
azerokoścl. W 1939 roku Niemcy dla zam­
knięcia drogi na Bałtjk utworzyli w Katte- 
gacie liczne zagrody i pola minowe, rzucając 
tam 8 ty*, min. Ili 15 marca 1910 roku 
francuskie kontrtorpedowce .założyły tu 300 
inin. Do 1 maja 1940 roku marynarka brytyj 
»ka ustawiła w cieśninie Kattegatu 2 tyeią- 
ce min. W czasie wojny lotnictwo rosyjskie 
dla zablokowania drogi okrętom niemieckim 
uchodzącym z Bałtyku zrzuciło tutaj 500 

min. Razem na wodach Kattegatu założono 
8 ty*, min. Niebezpieczeństwo więc na tych 
obszarach jest ciągle wielkie, mimo wyło­
wienia min przez specjalne statki. Od za­
kończenia wojny 11 statków najechało na 
pływające miny w cieśninie Kattegatu.

(Foto; Associated Press
Kobiet* i dzieckiem schodzi z łodzi ratunkowe 
V- Aalbors podczas gdy towarzysz j*j. równiej 

' " uratowany rozbitek, plącze.

przyczynia się w pierwszym rzędzie do 
opłakanych warunków sanitarnych.

Zdaniem Komisji, jeśli Polska zasto­
suje się do tych zaleceń, będzie mogła 
wciągu kilku lat poprawić bardzo zna­

cznie swoją wytwórczość rolniczą, 
zwiększyć produkcję mleka, tak po­
trzebnego dla niedożywionej młodzie­
ży i zaspokoić głód mieszkaniowy7, po­
wstały na skutek wielkich zniszczeń w 
czasie wojny.

Sprawczdanie powyższe, potwierdza, 
że pólityka p. Minca dąży do wyłączne­
go rozwoju przemysłu i eksportu a nie 
dta o odbudowę żywotnych sił narodu' 
których stan jest opłakany. Wywóz
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Zastrzeżenia Zgromadzenia Narodowego 
wobec zaleceń londyńskich

Dyskusja zakończy się we wtorek w nocy Przypuszcza
premier Schuman nie postawi kwestii zau fania

Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
podejmuje we wtorek po południu dal­
szą dyskusję nad zaleceniami konfe­
rencji Sześciu w Londynie i w końcu- 
prawdopodobnie na posiedzeniu noc­
nym, odbędzie glosowanie.

W sobotę przemawiał p. Pierre Cot 
(U.R.R.), który gwałtownie krytyko­
wał zalecenia i domagał się. by ich nie 
przyjmowano. Następny mówca p. 
Bardoux wyraził zdanie, że zalecenia 
londyńskie zawierają dla Francji „po­
ważne groźby”.

Poseł socjalistyczny Andre Philip o- 
świadczył m. in. „Należy szukać sposo­
bów mogących gwarantować nasze 
bezpieczeństwo oraz bezpieczeństwo 
świata”... ,,Nie chodzi o to, ty odrzucić 
zalecenia, co' spow7odowało by odosob­
nienie Francji, ani też o przyjęcie ich z 
rezygnacją, co pozostawiło by w umy­
słach przykry uraz. Należy z spokojem 
patrzeć na rzeczywistość, bronić dalej 
naszych ideałów7- podkreślić V7 rozmo­
wach z Aliantami naszą w7olę i prag­
nienie pokoju”. Analizując propozycje 
gen. de Gaulle ńa temat bezpieczeń­
stwa, mówca oświadczył, iż nie dadzą 
się one urzeczywistnieć w7 praktyce. 
Mówiąc o federaliźmie niemieckim 
stwierdził, że żadnego reżimu polity­
cznego nie* narzuca się Niemcom 
z zagranicy. — . Chodzi przede wszy­
stkim o to. aby bogactw7a Zagłębia Ru- 
hry zostały oddane do dyspozycji Eu-, 
ropy, aby służyły7 ku jej odbudowie i 
nie mogły być użyte przez zjednoczone 
Niemcy, jako środek nacisku na osłabio 
nych sąsiadów7. Do Francji należy czu­
wanie nad tym, by kontrola na tym

z

się. że

Ofiary pracy górniczej
Londyn. — W kopalni Sherburn 

Hill w okręgu Durham zatru’o się ga-
żywności z kraju tak niedożywionego} zem ko paltu* tym 4 górników bryty'
jak Polska skanciaie. j Skltili

List Prymasa Hlonda w obronie Stolicy flpost
i polskich Ziem Zachodnich

Warszawa, — W sobotę ogłoszono w 
Warszawie tekst listu Prymasa Polski 
Kardynała Hlonda w obronie Stolicy 
Apostolskiej i praw7a Polski do Ziem 
Odzyskanych na Zachodzie.

List Kardynała Hlonda głosi, iż Ko­
ściół i duchowieństwo w7 Polsce stoją 
na stanowisku, że Ziemie Zachodnie, 
jako odwiecznie polskie powinny pozo­
stać na zawsze przy Polsce. List za­
przecza, jakoby Watykan dążył do po­
zbawienia Polski tych ziem. Prymas 
apeluje do wiernych katolików pol­
skich, by nie dawali posłuchu propa­
gandzie, która pragnie przeciwdziałać 
akcji Kościoła katolickiego w Polsce i 
mylnie tłumaczyć wystąpienie Papieża 
Piusa XII., który wyraził jedynie współ 
czucie Niemcom, wysiedlonym z Polski.

Najwyższy dostojnik Kościoła kato­
lickiego w Polsce przypomina- iż w cza­
sach niebezpiecznych dążeń materializ­
mu dziejowego, katolicy muszą wyka­
zać ducha odwagi i taką moralność, 
dzięki której Kościół katolicki w Pol­
sce będzie mógł szczęśliwie przezwycię­
żyć wszelkie chwilow7e trudności i prze­
konać swych WTOgów7 o niesłusznych 
atakach na Kościół katolicki i na jego 
najwyższych kierowników.

Wystąpienie Prymasa Polski pozostaje w 
związku z atakami reżimu polskiego prze­
ciwko Watykanowi, a w szczególności prze­
ciwko stanowisku, jakie zajął Papież Pius 
XII w stosunku do wysiedleńców. Roz­
pętana kampania propagandy pepeerowskiej 
wykosiła wia stanowisko Watykanu do 
wyrobienia w Polsce opinii, jakoby Papież 
Pius XII wystąpił przeciwko prawom Polski 
do Ziem Zachodnich.

Nieznany samolot 
rzucił bomby na ryba- 

ków. 14 zabitych
Seoul (Korea). — Policja kore­

ańska doniosła w sobotę, iż nieznany 
samolot rzucił bombę i zatopił kilka 
statków rybackich, powodując śmierć 
14 ry baków. Władze amerykańskie wy­
dały oświadczenie stwierdzające, iż, w 
tym czasie żaden samolot wojskowy 
U.S.A. nie brał udziału w przelotach 
nad wodami Korei.

rządcm powinno 
korzystnych wy-

punkcie bvla możliwie najskuteczniej-1 działanie konsumentów 
I przyczynić się do dalszy

sza • ników. Premier wyraził uznanie organiza-
Ogółem zapisało się do dyskusji 30 

mówców. W kołach politycznych o- 
świadczają, że wynik glosowania w 
Zgromadzeniu N. zależeć będzie od sta­
nowiska radykałów społecznych, któ­
rzy posłom swoim pozostawili swobodę. 
Na ogół przypuszcza się, że zalecenia 
zostaną przyjęte niewielką większością 
głosów7.

Premier Schuman na zjeździć 
M.R.P. bronił polityki rządu
PARYŻ. — Premier Robert Schuman wy­

głosił podczas narad Krajowego Komitetu M. 
R.P. przemówienie polityczne. Nawiązawszy 
do rozmów londyńskich, Premier oświadczył, 
iż polityka, którą kierował się rząd francu­
ski. nie była polityką jednego człowieka ani 
polityką rządową, ale winna być polityką 
całego kraju. Jest najwyższy czas, aby 

wyjść z tymczasowości. Europa czeka na za­
początkowanie stałej organizacji. Dyskusje 
w Zgromadzeniu Narodowym, mówił Pre­
mier. nieraz skierowane przeciwko jednemu 
człowiekowi często usiłują uderzyć w wię­
kszość.

Przechodząc do zagadnień gospodarczych. 
Premier oświadczył:

Rządowi jest wiadome, że zagadnienie kosz 
tów utrzymania nie zostało rozwiązane, jed­
nak uznać trzeba, że zahamowanie zwyżki 
cen jest już osiągnięciem nie małym. Wspól-

dalszych

cjom syndykalnym za podjętą inicjatywę 
walki z drożyzną i podkreślił, że rząd ze swej 
strony spełni całkowicie swój obowiązek.

Na zakończenie obrad Krajowy Komitet 
M.R.P. uchwalił rezolucję, w której wyraża 
zaufanie rządowi" oraz ministrowi Georges 
Bidault i domaga się złamania oporów prze­
ciwstawiających się polityce obniżki cen. 
Krajowy Komitet domaga się rewizji cen

Powódź wyrządziła 
poważne szkody 
na Podkarpaciu

Kraków. — Wskutek silnych opa- 
niu ceny węgla i domaga się obniżenia ceny ^ów deszczowych W Tatrach i na Pod- 
mięsa. 1 - - — - - — — - . -

przemysłowych, jest przeciwny podxvyższe-

Gcn. de Gaulle przemawiał

Paryż. — Gen. de Gaulle był w ub. sobo­
tę gościem miasta Moulins, gdzie dokonał l 
inauguracji ulicy imienia gen, Leclerc. W 
niedzielę Generał wygłosił przemówienie w 
Nevers. Przemówienie było poświęcone rol­
nictwu. Wyraziwszy wdzięczność Stanom 
Zjednoczonym za pomoc udzielaną Francji, 
Generał podkreślił pierwszorzędną rolę rol- 
nictwra w odbudowie Francji. Rolnicy, oświad
czył gen. de Gaulle, dążyć winni do zwiększę

halu Wisłok, Ropa i Dunajec wystąpiły7 
z brzegów wyrządzając wielkie szkody. 
Obecnie woda opad’a, co pozwala 
Stwierdzić zniszczenia przypominające 
klęskę z r. 1934.

o

Rozbił się samolot 
o napędzie odrzutowym, 

pilot stracił życie
Ottawa. — Kanadyjski samolot myśliwski 
napędzie odrzutowym typu „Vampire - 3”

rozbił się na lotnisku wojskowym w Ottawie
LZ.J-i guli. \_x0.1111“, Winili UU r-i-i *. 1 1 ł ł

nia i ulepszenia swojej produkcji. Dla osiąg- w B°bc>tę. I dot wykonywujący lot ćwiczeb­
nięcia tego cel ujest konieczne zwłaszcza u- 
nowocześnienie sprzętu, zwiększenie kredy­
tów ro’niczych i zwiększenie liczby robotni­
ków. W interesie rolników leży, by łączyli 
się w spółdzielnie oraz syndykaty, w któ­
rych mogą znaleźć pomoc. W- końcu swego 
przemówienia gen. de Gaulle powtórzył swo-

ny poniósł śmierć na miejscu. Kanada, któ-
ra modernizuje sw7e lotnictwo, nabyła ostat­
nio 60 tego rodzaju aparatów w W. Brytanii.

je ataki na obecną politykę wewnętrzną i 
wnętrzną Francji.

ze-

Na wniosek Francji odłożono 
rozmowy gubernatorów 

wojskowych z premierami 
niemieckimi

Prez. Aurioi^otwierając Targi w Bordeaux

wezwał do zgodnych wysiłków dla odbudowy 
potęgi gospodarczej i politycznej Francji

FRANKFURT. — We wtorek miały się 
odbyć we Frankfurcie rozmowy pomiędzy 
gubernatorami trzech stref okupacyjnych 1 
premierami państw niemieckich na zachodzie 
na temat powołania do życia w najbliższych 
miesiącach niemieckiego Zgromadeznia Kon­
stytucyjnego i rządu dla Niemiec zachodnich 

। zgodnie z zaleceniami konferencji sześciu 
! państw w Londynie.
I Ze względu jednak na fakt, iż zalecenia 
te stanowią jeszcze przedmiot obrad fran-

BORDEAUX. — Prezydent X incent Au- 
riol, któremu towarzyszyło czterech człon- 
ków; rządu: ministrowie R. Mayer i Robert 
Lacoste oraz dwóch podsekretarzy stanu pp. 
Bourges-Manunoury i Fólix Gaillard, doko­
nał w niedzielę uroczystego otwarcia 27- 

l mych Międzynarodowych Targów w Bnr- 
’ deaux. Ludność zgotowała Prezydentowi en- 
; tu/jastyczne przyjęcie.

Fó6<*taś swego w Bordeaux Pre
z\dent zwiedzi: cdbuilow ujący się poir i wy­
głosił dwa przemówienia, jedno w YMelkim 
Teatrze, na przyjęciu wydanym przez Radę 
Miejską, drugie w gmachu Giełdy, podczas 
bankietu wydanego przez Izbę Handlową.

• Przemawiając w Wielkim Teatrze, Preży-

pjzez przywódców komunizmu w Polsce. Ko­
muniści polscy pragną podzielić katolików 
na tle stosunku do Watykanu i spowodo­
wać społeczeństwo polskie do przyjęcia 
wspólnej wrogiej postawy wobec ducho­
wieństwa polskiego oraz wobec idei odnowie­
nia stosunków dyplomatycznych" ze Stolicą 
Apostolską.

cuskiego Zgromadzenia Narodowego, 
przyszłość z zaufaniem, wskazał mówca I a- xvniosek Francji odłożono tę konferencję, 
pelował do solidarności w wysiłkach, zmie- 
rzających ku odbudowie Francji. W drugim 
przemówieniu Prezydent wskazał, że zasad­
niczymi warunkami dźwignięcia się Francji 
są stałość waluty, spokój społeczny oraz
zwiększenie wywozu. Stałość
jest potrzebna, aby Francja mogła

wewnętrzna

sw'oich interesów zagranicą i przyczynić się 
do stałości w Europie. W chwib, w której

na

Senal amerykański przeciw 
obniżce pomocy dla Europy
WASZYNGTON. — Po 5-godzinnych obra 

dach Komisja Budżetowa Senatu amerykań-
bronić! skiego postanowiła w sobotę jednomyślnie
-- - odrzucić ustawę Izby Reprezentantów, któ-

przed Francją stół fak wielkie 
rozwój I odbudowa Unii Francuskiej, o- 
świadczył Prezydent nie możemy |>ozwolić1

ra przewidywała obcięcie mniej więcej o 25
adahCć jak" Pr'*- »’'»• uchwalonycłt uprzednio na pomoc 

alk Europy w ramach planu Marshalla. Ko*

sobie na jałowe dyskusje. 8zukać_ trzeba 
praktycznych rozwiązań. Wspólną’ zgodną
pracą inusimy dążyć do przywrócenia dobro-

dent podkreślił postępy dokonane w odbudo- bytu we Franćji i złączyć się w celu umoc­
nię Bordeaux. Pozwalają- one spoglądać wl nienia Republiki.

Manifestacje FO i CFTC za obniżką cen
PARYŻ. — W ub. niedzielę odbył się „kra­

jowy dzień walki o obniżkę cen”, zorganizo­
wany przez kartel F.O. - C-F.T.6. Odbyły

Prez. Truman podał warunki utrzymania pokoju
••Nastrój bezpieczeństwa i pokoju wróci 

dopiero. Jeżeli Rosja zaprzestanie polityki 
obstrukcji i agresji”

NOWY7 JORK. — W dniu 12. czerwca br. 
Prezydent Truman przemawiał w uniwersy­
tecie Berkeley'a w Kalifornii o stosunku Sta­
nów Zjednoczonych do Rosji i warunkach 
trwałego pokoju. Prezydent Truman wezwał
Rosję, by dowiodła czynami, iż pragnie po­
koju i by porzuciła w swej polityce 
nicznej metody obstrukcji i agresji.
ŚWIAT POTRZEBUJE
PORZ ĄDKU I BEZPIECZEŃSTWA.

zagra-

„Dla osiągnięcia spokoju i poczucia bez-
pieczeństwa, świat potrzebuje, by Rosja 
wyrzekła się w swej polityce międzynarodo­
wej metod obstrukcji i agresji, dodał Prezy­
dent Truman.

Stany Zjedn. pragną: 1) rozbrojenia naj­
większej w historii machiny wojennej, 2) 
demobilizacji armii, które obejmują obsza­
ry od Europy po Pacyfik. 3) podzielenia się 
t tajemnicami broni atomowej, jeśli będą da­
ne dostateczne gwarancje, iż energia atomo­
wa wykorzystana zostanie jedynie dla ce­
lów pokojowych. 4) dopomożenia innym 
narodom przez przyznanie im pomocy ponad 
5 miliardów dolarów w formie pożyczek i 
darów.

Główne przyczyny rozdźwięków między
W kołach obserwatorów zagranicznych o-i Stanami Zjedn. a Rosją są następujące:

cenią się oświadczenie Prymasa Polski jako
jedno z najpoważniejszych wystąpień naj- odbudową Europy, 
wyższych czynników kościelnych dla poło-

1. Odmowa ze strony Rosji współpracy nad

2. Manewry przewlekające sprawy i dąże-
żenia kresu antykatolickiej akcji podjętej nia propagandowe podczas wszystkich mię- wielu zagadnień.'

dzynarodowych konferencji.
' 3. Nadużywanie weta w O.N.Z.

< 4. Pośrednie agresje w stosunku do kilku 
narodów" Europy wschodniej i nacisk na inne 
kraje. Środkowego Wschodu.

5. Mieszanie się do spraw wewnętrznych 
kilku krajów za pośrednictwem odnośnych 
partyj komunistycznych.

„Ameryka, zainteresowana jest w osiągnię­
ciu pokoju, a nie w osiągnięciu celów propa­
gandowych. Stany Zjednoczone są zdecydo­
wane utrzymać silną armię dla zapewnienia 
pokoju. Polityka Ameryki pozostanie nie­
zmieniona." Wzięliśmy udział w wojnie świa­
towej dla osiągnięcia jednego celu: Znisz­
czenia tyranów, którzy dążyli do narzucenia 
światu jarzma i do sprowadzenia narodów 
do roli niewolników.

Jeśli Rosja pragnie wykazać dobrą wolę 
w przywróceniu pokoju i w odbudowaniu 
świata, to ma pełne pole do wykazania tego 
czynami. Trzeba wyzbyć się przeświadczenia, 
iż narody kapitalistyczne załamią się oraz że 
brak stabilizacji w stosunkach między na­
rodowych przyspieszy ich upadek, wyda­
jąc świat na łup komunizmu. Jest możli­
we podkreślił Prezydent Truman, by dwa róż­
ne systemy gospodarcze istniały w spokoju 
obok siebie.

Wkońcu Prezydent oświadczył: „Mówię i 
powtarzam to: „Drzwi są zawsze otwarte dla 
podjęcia rozmów rzetelnych, zmierzających 
do szczerego i prawdziwego uregulowania

W obee wzajemnych oskarżeń o naruszenie rozejmu

F, Bernadotte wezwał Żydów i Arabów do spełnienia zobowiązań
JEROZOLIMA. — W czasie rozmów, ja­

kie odbył oddzielnie w dniu 12 czerwca br. 
F. Bernadotte z przywódcami wojskowymi 
Żydóty i Arabów w Jerozolimie, naczelny 
rozjemca O.N.Z. wezwał obie strony, by ści­
śle przestrzegały warunków rozejmu i do­
pomogły do pokojowego rozwiązania proble­
mu palestyńskiego.

Dowódca wojsk żydowskich 
w Jerozolimie poległ

Jerozolima. — Źródła żydowskie doniosły 
w’ sobotę, iż dowódca wojsk Izraela w’ Jero­
zolimie, pułkownik Marcus, były oficer szta­
bu generała Pattona w czasie wrojny, zginął 
w czwartek ubiegłego tygodnia w czasie

; 950 Żydów wyjechało z Francji 
do Palestyny

Paryż. — Władze portowe z Port du Bouc 
oświadczyły, iż w dniu 12 czerwca br. wyje­
chał z tamtejszego po'rtu statek „Altalena” 
pod flagą panamską z poważnym ładunkiem 
i 800 ochotnikami żydowskimi. Statek miał

TEL-AVIV. Niedzielne doniesienia.
mówią o walkach w Galilei i na pograniczu 
z Syrią. Ataki podjęli Arabowie, którzy za­
jęli kolonię żydowską oraz atakują w dal­
szym ciągu miejscowość Ein-Gev, niedaleko 
wschodniego brzegu jeziora Tyberiady.

żydzi jak utrzymuje komunikat arabski, 
dokonali nalotu na Damaszek, stolicę Syrii.

Obserwatorzy rozejmu w Haifie oświad­
czyli, iż w poniedziałek ustały na całym te­
rytorium Palestyny wszelkie walki pomię­
dzy żydami i Arabami. Ostatnie stercia na 
północy Palestyny zostały zakęńczone.

przeprowadzania operacyj wojskowych 
świętym Mieście.

w się udać do Ziemi świętej.
Równocześnie 150 Żydów 

Phare Rouge, udajec się na 
rie Annie” do najbliższego

opuściło port 
szkunęrze „Ma- 
portu we Wło-

misja podjęła uchwałę, która przewiduje, iż 
pomoc dla Europy powinna być wykorzysta­
na nie w ciągu 15 miesięcy, jak to zadecy­
dowała Izba Reprezentantów, ale w ciągu' 12 
miesięcy.

5lin. Kaczorowski 
chwali osiągnięcia brytyjskie 

w odbudowie
Londyn. — W czasie konferencji prasowej

się różne manifestacje, m.l. na targach. Dzia ^organizowane] przez ambasadę polską w 
łącze syndykami wzywali, by konsumenci i Polski minister Odbudąwy Ka-
domagali się obniżenia cen i apelowali do czorow’ski wyraził swoje uznanie dla tempa 
sprzedających o stosowanie najniższych cen. odbudowy, jakie wyxazuje W. Brytania. Na- 
Niedzielne’manifestacje miały charakter o- stępnie minister doda iz doświadczenia 
strzegawczy. O ile nie nastapi obniżka cen, "ibrytyjskie, posłużą polskim inżynierom w 
syndykaty podejmą wkrótce dalszą akcję w kraju w dziele odbudowania zniszczonych 
kierunku podww żki zarobków. Przez W0Jn^ Polskich wsi i miast.

Minister Kaczorowski rewizytował bry-kierunku podwyżki zarobków.
Koszty utrzymania 

w dniu 1 czerwca 1948 r,
tyjskiego ministra Odbudowy Silkina, ktÓN 
ry odwiedził Polskę w okresie wiosennym.

Paryż. — Rzeczoznawcy delegacji Rady 
Gospodarczej ogłosili Tezultat swoich pracj 
nad ewolucją kosztów utrzymania. Dnia 1 
czerwca przeciętny' .wskaźnik obliczony na

Kilka set Włochów 
zatruło się kiełbasą

RZYM. — Kilka set osób, zatrudnionych
podstaw ie szacowań różnych sjmdykatów w fabryce włókienniczej w Novare doznało 
wykazywał 2,6-procentową zwyżkę kosztów zatrucia po spożyciu kiełbasy, dostarczonej 
utrzymania w porównaniu do cen z 1 stycz- prawdopodobnie przez kantynę fabryczną.

Min. Pracy o stosunku płac 
do cen

PARYŻ. — Min. Pracy Daniel Mayer okre­
ślił swoją postawę do ponawianych ostatnio | 
ataków na ubezpieczenia społeczne. Minister 
podkreślił, iż będzie bronił systemu ubezpie­
czeń oraz zapewnił, że nie ma mowy o obni­
żeniu świadczeń.

Minister oświadczył poza tym, te gdyby 
brak równowagi między płacami i cenami 
miał trwać w dalszym ciągu, będzie potrzeb­
na kompensata.

Kilku robotników’ przewieziono do szpitala. 
Fabryka była zmuszona wstrzymać produk­
cje.

Jules Aloch za współpracą

Armia belgijska pomaga 
we walce 

ze sionką ziemniaczaną
BRUKSELA. — Oddziały armii belgijskiej 

przystąpiły db akcji, mającej na celu pows­
trzymanie inwazji stonki ziemniaczanej, któ­
ra w wielu okolicach Belgii stała się groźną 
plagą, a zwłaszcza wokoło miejscowości 
Caxyde. Na skutek braku odpowiedniego ma 
terialu oraz przędę wszystkim helikopterów, 
które pozwoliłyby w krótkim czasie zrosić 
płynem przeciw - pasożytowym, wielkie ob­
szary pól, użyto zbiorników do benzyny, któ-MONTPELLIER. — Min. Spraw’ Wew n. - - ,

Jules Moch wskazał w wygłoszonym tutaj re napełniono naftą i zaopatrzono w przy- 
przemówieniu na potrzebę dalszej współpra-pozwalające rozpylać naftę na wiel­
cy M.R.P., socjalistów i radykałów. Leżv ona kl«j, 8Z£,[0k^!'.1 .
w interesie odbudowy Francji — oświadczył’ We Flandni PlaKł mieszkańców stały’ się 
minister * gąsienice, które w ogromnych masach «a-

Rumunia uznała 
państwo Izraela

Bul<are*zt. — W dniu 12 czerwca br. rząd 
rumuński poinformował ministra Shertoka, 
iż Rumunia uznała państw-o żydowskie oraz 
rząd Tymczasowy z premierem Ben-Gurio- 
nem na czele. Wymiana przedstawicieli dy 
plomatycznych ma nastąpić w najbliższych 
dniach.

szech, w nadziei, że stamtąd wydostaną się 
do Palestyny.

Tel-Aviv. — W godzinach rannych w po­
niedziałek wylądowało w porcie Tel-Avivu 
420 imigrantów żydowskich, którzy przyby- 
i z Włoch do Ziemi Świętej Zgodnie z klau­
zulami rozejmu wszyscy imigranci w udeku 
poborowym zostali internowani, reszta przy­
była do -miasta.

Grecja gotowa do 
rozmów z Bułgarią

LAKE-SUCCESS. — Sekretarz. O.N.Z. 
Trygve Lie poinformował telegraficziue w 
niedzielę bułgarskiego ministra Spraw Za­
granicznych Kolarowa. iż rząd grecki wyra­
ził gotowrość do podjęcia rozmów dla przy­
wrócenia pomiędzy obu krajami normalnych 
stosunków dyplomatycznych. Ambasadorzy 
grecki i bułgarski w Waszyngtonie przepro­
wadzą w najbliżsyzch dniach rozmowy 
wstępne.
Partyzanci w .^laccdonli zach. 

w odwrocie
Ateny. — Komunikat wojsk rządowych 

greckich doniósł w niedzielę, iż znaczne siły 
partyzantów, które przeprowadzały od kilku 
dni ataki w Macedonii zachodniej, zostały 
rozbite, podobnie i oddział liczący ponad 800 
ludzi wycofuje się na pogranicza albańskie. 
Kilkuset partyzantów wpadło do niewoli na 
tym froncie.

Markos mimo to 
..pewny zwycięstwa*’

Londjm. — W wywiadzie ogłoszonym na i 
łamach „Daily Worker” Markos, przywódca 
partyzantów greckich oświadczył, iż „zwy­
cięstwo sił partyzanckich nie ulega wątpli­
wości. Nie będziemy dłużej czekać, by to 
zwycięstw’0 osiągnąć. Oświadczył on następ­
nie, że partyzanci kontrolowali przed kilku 
tygodniami całkowicie, lub częściowo 7/10 
całego terytorium Grecji”,

domowiły się w domach mieszkalnych. Prze 
widuje się wskutek tego ewakuację niektó­
rych mieszkań.

LILLE. — W ub. sobotę odbył się tutaj 
pogrzeb kapitana Wojsk Polskich, śp. Ksa­
werego Skrzypińskiego, należącego do gru­
py tych oficerów’, którzy zorganizowali strajk 
głodowy w obozie wojskowym w Lille. Po­
wodem śmierci było wyczerpanie organizmu 
w okresie głodówki.

RZYM. — Na skutek ustalenia nowej ce­
ny za kwintal zboża, podniesie się również 
cena chleba we Włoszech, począwszy od no­
wych zbiorów. Odtąd Włosi będą płacić 110 
lirów za kg. zamiast dotychczasowych 75 li­
rów.

\Y IEDEN. — Wiceminister Spraw We­
wnętrznych Austrii Graf oskarżył władze ro­
syjskie, iż uzbrajają komunistów austriac­
kich w swej strefie okupacyjnej.

BUDAPESZT. — Przybył tutaj przewod­
niczący U.N.E.S.C.O. J. Huxley.

ATEN!’. — Pewien młody uczeń kolegium 
w Atenach, odrzucony przy egzaminach ma­
turalnych rzucił do klasy granat, raniąc 5 
kolegów.

CHICAGO. — Z ogłoszonej statystyki wy­
nika, iż w maju br. zanotowano w Chicago 
dziennie jednego mordercę.



(iłosy dyskusyjne Czytelników

„Sztandar Nadziei"
Uroczystość poświęcenia sztandaru PSL w 

Brouay przypomniała nam wieloletnią tra­
dycję, wedle której w dzień Świąt Zielo­
nych święcono ludowe sztandary. Odbywały 
się w tym dniu, uroczyste manifestacje, aka­
demie i nabożeństwa za pomyślność naszej 
Ojczyzny. * Okres wojny przerwał pracę or­
ganizacyjną na niwie ludowej, zapoczątko­
waną tak chlubnie jeszcze przed pierwszą 
wojną światową.

• Sztandar zielony jest symbolem chłopskiej 
walki, jest symbolem nadziei, ęraz całego 
dorobku. Wyraża on najgłębsze uczucia tych, 
co z wiarą w lepszą przyszłość Polski, roz­
poczęli walkę o ludowe ideały. Od najdaw­
niejszych czasów czy to w okresie najwięk­
szego rozkwitu Polski, czy też w latach pań­
szczyzny albo i niewoli politycznej, chłop 
pracuje ciężko dla Państwa, tworząc nie­
zmierzone bogactwa i stając zawsze w po­
trzebie. Lud polski, ma swoich bohaterów, 
ma milionowe rzesze chłopów Drzymałów, 
znanych z miłości i przywiązani^, do ziemi 
ojczystej.

' Historycy, może określą kiedyś wielkość 
wysiłku i rolę chłopa na przestrzeni dziejów. 
A może historia znowu zapomni o tych nie­
znanych żołnierzach, a tylko brzozowe krzy­
że, rozrzucone po całym kraju i nagrobki 
rozrzucone po całym świecie, pozostaną jako 
jedyne świadectwo naszej walki o wolność." 
Ostatnie lata wojny dostarczyły wiele do- 

^wodów, jakz chłop polski umie bronić swej 
Ojczyzny i dla niej umierać.

Często idąc na emigrację, czy to w tajgi 
Syberii, czy też na Zachód, chłop po’ski za­
bierał za sobą grudki ziemi ojczystej i ukry­
wając na piersiach jako największą świę­
tość szedł na tułaczkę. W latach ostatniej 
wojny zabierano ze sobą jako pamiątkę zie­
lone sztandary, symbole idei ludowej i sta­
rannie ukrywając przechowywano, aby kie­
dyś całe mogły znowu powrócić do Wolnej 
Polski Ludowej.

W latach wojny na obczyźnie z okazji 
święta ludowego organizowano akademie, na 
których sztandary zielone przyniesione z 
Kraju otaczano największą czcią. Tak na 
akademii zorganizowanej w Londynie w 1943 
roku, najcenniejszą ozdobą tej akademii, był 
sztandar zielony z powiatu Podhajce, który 
tamtejsi chłopi ludowcy zabrali ze sobą o- 
puszczając może na zawsze Ojczyznę.

Prezes Stanisław Mikołajczyk otwierając 
akademię i witając zebranych ludowców i 
gości, wypowiedział te słowa: „Zebrani pod 
sztandarem, który przechowywany jako umi­
łowany symbol i najdroższą pamiątkę z oj­
czystej ziemi, przybył do nas drogami wy­
gnania, i tułaczki synów i córek polskich 
wsi, poprzez tajgi Syberji i gorące południe 
zawisł dzisiaj w sali Rady Narodowej R. P. 
łączymy się całą potęgą swych uczuć z tymi, 
którzy tam cierpią, walczą i czekają na wy- 
rwolenie”.

Chłopskie Bataliony pod zielonym sztan­
darem prowadziły wojnę z okupantem w ca­
łym Kraju, aż do zwycięstwa. Lata wojny 
i lata dzisiejszej walki chłopów o wolność 
i demokrację, to przecież najwspanialszy po­
mnik patriotyzmu mas ludowych. Chłop lu­
dowy święci uroczyście tradycyjne ludowe 
święto, gromadzi się. by manifestować swo­
ją siłę, swoją wolę, i swoje dążenia, oraz 
radzi nad dolą Kraju i nad swoją własną 
przyszłością, święto ludowe jest pobudką 
<do czynu i wzmacniania naszych sił organi­
zacyjnych. Już w latach przedwojennych 
sanacja, obawiając się naszej siły, zabrania­
ła nam obchodzić nasze święto ludowe a nie­
jednokrotnie w walce o nasze prawa poli­
tyczne polała się krew.

Dzisiaj Ruch Ludowy wyszedł daleko poza

Z tajnych dokumentów lir- Ciano

Niespodzianki Hitlera w Rosji
Paryż. — „La Semalne dans le Monde” 

pisze: Dnia 26 października 1941 r. Ciano 
rozstawszy się z Hitlerem sporządził raport

Encyklopedia 
języka polskiego

Jak Polacy wnieśli dużo do skarbca kul­
tury ogólnoświatowej, tak samo trzeba. ie, 
i niektórzy cudzoziemcy stali się wybit­
nymi pioniemmi sztuki, piśmiennictwa i 
prac zawodowych w Polsce. Jednym z 
nich był Samuel Bogumił Linde, twórca 
pierwszego Słownika języka polskiego, 
prawdziwej Encyklopedii o naszej mowie 
ojczystej. '

Linde byt Szwedem z pochodzenia, cho­
ciaż urodził się w Toruniu (1111 r.). Ję­
zykoznawcą został ,z przypadku. Uniwer­
sytet w Lipsku poszukiwał lektora języka 
polskiego i Linde zgłosił się na to stano­
wisko, chociaż wychowany w domu nie­
mieckim, mówił bardzo słabo po polsku. 
Na szczęście znalazł wyborowe toicarzy- 
stwo w postaci:. Kościuszki, Kołłątaja, 
Niemcewicza, Ignacego Potockiego i in., 
którzy to okresie Targowicy zmuszeni by­
li opuścić kraj rodzinny i schronić się do 
Lipsku. Pomysł na pisania, słownika zro­
dził się u? czasie nauki. Był to pomysł dla 
czowieka, który sam ledwie mówił po pol­
sku, ponad siły. Jednak Linde zabrał się 
do pracy z całą energią i powagą. Korzy­
stając ze zbiorów Ossolińskich w Wie­
dniu, przewertowal wszystkie księgi, wy­
łuskując z nich słowa i słówka wszelkie­
go rodzaju. Przez tciele dziesiątków lat 
jest w stałym niestrudzonym pościgu za 
polskim słowem, aby. żadnego nie prze­
oczyć, ani pominąć.

Gigantyczna praca Lindego wydala 
wreszcie owoce. Kiedy Napoleon tworzy 
Księstwo Warszawskie, Linde, przy porno, 
cy wygnańców polskich, drukuje tom 
pierwszy słownika to r. 1801. W roku 
1811, wychodzi tom szósty i ostatni. Lin­
de osiągnął cel sicego życia.

Słownik języka polskiego stał się dla 
óicczesnych i późniejszych pokoleń praw­
dziwą ewangelią i brewiarzem. Uczyli się 
2 niego twórcy romantyzmu polskiego z 
Mickiewiczem' na czele; korzystał zeit 
wielokroć Szajnocha, Sienkiewicz, Kra­
szewski. Słownik Lindego stal się nauczy* 
cieleni, całych pokoleń, rozbudzicielem, do 
radcą i piastunem. W tych potężnych to­
mach. formatu wielkiej ćwiartki, liczące 
każda po kilkaset stronnic i zapisanych 
drobniutkim drukiem, znajdujemy objaś­
nienie wszystkich polskich słów, jakie tyl­
ko mowa polska posiada.

Wiekopomne jego dzieło znalazło póź­
nie) licznych naśladowców. IV latach 1900 
_ 1921 ukazuje się ośmiotomowy słownik 
icarszawski Karłowicza, Kryńskiego i 
Nicdiwicdzkicgo. Uzupełnią go w przy­
szłości „Słownik gv’ar polskich” — Pu­
na Karłowicza, „Słownik staropolski’, 
„Atlas języka polskiego” i wreszcie zaini­
cjowany przez Polską Akademię Umie­
jętności „Polski Słowmik Biograficzny”, 
mający zawierać 80.000 życiorysów.

Naród polski z wdzięczności dla. Linde­
go ofiarował mu złoty medal z napisem.

7io Słownik Języka Polskiego — Ziom­
kowie 1816 '. G. 

swoje opłotki, poza wieś rodzinną, poza Kraj 
ojczysty. Wokół zielonych sztandarów i wo­
kół Prezydium P. S. L. gromadzi się emi­
gracja, budzi się z uśpienia myśl ludowa. W 
Ameryce Towarzystwo Przyjaciół Wsi fun­
duje w 1947 roku w Chicago swój pierwszy 
zielony sztandar. W roku bieżącym w dniu 
święta Ludowego odbyła się wspaniała uro­
czystość poświęcenia pierwszego sztandaru 
PSL we Francji. Uroczystość ta odbyła się 
w północnym okręgu Pas de Calais, gdzie 
górnik polski na ziemi francuskiej buduje 
sobie lepszą przyszłość i lepsze jutro. Już 
przed wojną, za czasów sanacji wiele synów 
i córek wsi i miast emigrowało na obczyznę, 
gdyż w Kraju było brak pracy, a często brak 
chleba.

Stąd też nasi Rodacy związani są tym 
bardziej z Ruchem Ludowym, który w tak 
ciężkich okresach dla naszego Narodu, nic 
pozwolił sobie wydrzeć ojcowizny, poczucia 
godności i swoich praw do wolności. Zie­
lony Sztandar ufundowany ze składek emi­
gracji, niech nam dumnie na ziemi francu­
skiej powiewa, niech przoduje wszystkim 
sztandarom wiodącym do zwycięstwa „Za na­
szą i waszą wolność” zawsze w Służbie Oj­
czyzny i zawsze w Służbie Demokracji.

J. P.

„Księżna Anna Burbońska 
sama nałożyła na siebie klq<węe 

oświadczają w Watykanie
Watykan. — W upoważnionych kołach 

Watykanu oświadczają, że księżna Anna 
Bourbon-Parma poślubiając b. króla rumuń­
skiego Michała nie spełniwszy warunków, 
wymaganych przez prawo kanoniczne, sama 
postawiła siebie poza nawias Kościoła kato­
lickiego. Dla Kościoła rzymsko - katolickie­
go ślub zawarty w Atenach nie uchodzi za 
ważny.

(Foto: Associated Pres."!) 
B. król rumuński i księżna Anna 

sfotografowani po ślubie-.-

o odbytych z nim rozmowach. Przede wszyst­
kim była mowa o Rosji. Hitler oświadczył:

„Praktycznie Rosja jest wyeliminowaną. 
Na zastąpienie straconej przez Rosję broni, 
wystarczyłoby zaledwie pięć lat pracy prze­
mysłu anglo-amerykańskicgo. Wyobrazić 
sobie, by Rosja mogła dalej prowadzić woj­
nę, równało by się przekonaniu, żc mogłyby 
to uczynić Niemcy, straciwszy Zagłębie 
Ruhry, Górny Śląsk oraz 95 proc, swoich 
fabryk broni i 60 proc, swoich środków- ko­
munikacyjnych”.

„Pod pokrywką gwałtownych wynurzeń 
„Fuchrera” Ciano wyczuł strach. Rosja spra 
wiła Hitlerowi niespodziankę”. v

„Fuehrer podkreślał ciągle niespodzianki 
nieustanne zachodzące w obecnej wojnie: 
niespodz anki w dziedzinie wojskowej, ponie­
waż uzbrojenie, przygotowanie wojsk, kom­
petencja sztabów generalnych przekroczyły 
wszelkie przew-idyw-ania lub informacje jakie 
Hitler posiadał. Niespodzianki były także w- 
dziedzinie przemysłowej, gdyż przed kilku 
dniami stwierdzono istnienie w Rosji przed­
siębiorstw, w których pracuje do 65.000 lu­
dzi, a o których hic nie wiedziano, Wreszcie 
niespodzianki w dziedzinie politycznej, gdyż 
zachowanie się żołnierzy na polu walki i po- 
staw-a ludności w kraju wykazała, że reżim 
ma ich poparcie, i to większe, niż można by­
ło tego się spodziewać”.

Ciano dodał przenikliwie: „Hitler tego 
wprawdzie nie mówi, ale zapewne zastana­
wia się, czy owa seria niespodzianek napraw 
dę się skończyła”.

82) (Ciąg dalszy)
Tak myśleli jedni. Drudzy mniej 

interesowni sądzili poprostu, że szko­
da narażać się* królowi skoro to i tak 
zamierzonemu związkowi nie przeszko­
dzi. Skrupulantom (bo byli i tacy) 
przemówienie biskupa kamienieckiego 
uspokoiło sumienia. Sfcoro biskup 
małżeństwo popiera, a prymas nic pro­
testuje, nie ma potrzeby okazywać 
zbytniej gorliwości.

Marszałek Tryzna znów zastukał la-

— Zali Wysokie Stany, — zapytał, 
— zgadzają się na rozpoczęcie weto­
wania

— Wotować! Wotować!—zakrzy- 
czała większość Izby.

— Ja głosu proszę, — rzekł dono­
śnie pan Sapieha wychodząc na śro­
dek sali.

Zdumieli się wszyscy jego pojawie­
niem, bo wszedł wcześniej nieznacznie 
i cicho za innymi siedział. Z grupy 
dyscydentów posypały się szydliwe 
przycinki.

— Dziw! Dziw! Wojewoda brze 
ski!

— Pius dictus — maledictus...
— Jakżeś to Mości Wojewodo nie 

lękał się wejść tutaj, gdzie tylu bisku­
pów siedzi?!

— Patrzcie waszmościowie, jak du- 
1 chowieństwo pobladło...

Klęska sanacji londyńskiej 
na kongresie w Filadelfii

(Od własnego korespondenta)
LONDYN, 12 czerwca 1918.

Po nadejściu szczegółowych wiadomości o 
przebiegu i uchwałach Zjazdu Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, w „grajdołku” londyń­
skim zapanowały „płacz i zgrzytanie zębów”. 
Wiadomości te nadeszły pod koniec obrad 
„upiorów przeszłości” („Ligi Niepodległości 
Polski”) pod przewodnictwem p. 1. Luka- 
siewicza, wywołując prawdziwą konsternację 
zebranych tam nielicznie Jędrzejewiczów, 
Skladkowskich, Grażyńskich i tym podob­
nych przyjaciół prof. I. Szymańskiego, b. 
marszałka senatu i oczka w głowie „W. mar­
szałka”, deportowanego właśnie z Brazylii z 
powodu uprawiania agitacji komunistycznej. 
Dowiadując się zaś z komunikatu dorocznej 
konferencji w Waszyngtonie Międzynarodo­
wego Związku Chłopskiego o realizowaniu 
przez tą organizację, pod przewodnictwem 
St. Mikołajczyka, „jedności europejskiej”, o- 
partej o „federalne .jednostki regionalne” — 
w porozumieniu i we „współpracy z między­
narodówkami socjalistyczną i chrześcijańsko- 
demokratyczną” (w pierwszym rzędzie z 
dem. partiami narodów ujarzmionych przez 
Rosję) — zebrani „ostatni mohikanie” (dyk­
tatury sanacyjnej) czymprędzcj uchwalili 
„wejście Polski w związki federacyjne i 
trwałe połączenie międzypaństwowe z naro­
dami Międzymorza Bałtycko-Czarnomorsko- 
Adriatyckicgo”. Typowa musztarda po o- 
biedzie. Uchw ały Polonii solidaryzują się 
całkowicie z „działaniami” obu międzynaro­
dówek „chłopów i robotników”.

Najstraszniejszym ciosem dla sanacji to 
całkowita porażka słynnego K. N. A. P. P.*a 
(Komitetu Narodowego Amerykanów Pol­
skiego Pochodzenia). Ta sztuczna narośl, 
wyhodowana przez ś. p. Matuszewskiego i 
Węgrzynka, a mająca szalony zamiar opano­
wania Polonii Amerykańskiej, nie jest już 
nawet reprezentowana w nowych władzach 
Polonii. Jeszcze przed Kongresem wystąpili 
z K. N. A. P. P. uczciwi członkowie prezy­
dium. ogłaszając w prasie protest przeciwko 
jego nieprzytomnej nagonce na St. Mikołaj­
czyka. Zaś redaktor Jolies w szeregu arty­
kułów zdemaskował czysto agencyjne obli­
cze tej importowanej placówki sanacyjnej. 
A kiedy na Zjeździe w Filadelfii panowie 
ci chcieli urządzić burdę przeciwko St. Mi­
kołajczykowi, zostali jak wiadomo, wyrzuce­
ni ze sali wśród huraganowej owacji na cześć 
prezesa P. S. L. Nic dziwnego, że o reelekeji 
pp. Koguta i Czcchlewskiego do zarządu nie 
mogło już być mowy. Nakazane przez „graj­
dołek" londyński utrącenie Rozmarka (win­
nego „umowy ze zdrajcą Mikołajczykiem") 
nie tylko skończyło się sromotnie, lecz, tym 
silniej związało go obecnie z P. S. L. Ogra­
niczenie się zaś Kongresu do uznawania „u- 
rzędii Prezydenta R. P.V bez, wzmianki o 
„rządzie” Londyńskim i osobie p. A. Zale­
skiego. idzie wyraźnie po linii uchwał Kon­
gresu P. P. S„ żądających „odbudowania 
podstaw ciągłości państwowóści polskiej na 
zasadzie rzetelnie demokratycznej; uchwa­
ły te, jak wiadomo, żądające przywrócenia 
jedności polskiego obozu demokratycznego 
(P. S. L. — P. P. S. — S. 1*.), potępiły ka­
tegorycznie zamach stanu śp. Raczkiewicza, 
naruszający „zasady praworządności, umowę 
Paryską i wolę Kraju..." Nic powiodły się 
również próby odciągnięcia Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego od Polonii 
i P„ S. L„ Z jego ramienia wszedł do Za­
rządu red. Z. Stefanowicz w charakterze se­
kretarza generalnego. Jedynym istotnym 
zgrzytem było chyba przemówienie p. łleł-
czx ńskiego „jako przedstawiciela cuLśt. «- pvr>tanowirń poczdamskich w sprawie 
skiej emigracji politycznej". Byf to samo-1 granic zachodnich R. I*. Skończyła się ilu-

11 i pół miln. ton węgla europ, do podziału
GENEWA. — Europejska Komisja. Gospo- tys. ton, czwarte Belgia, która oświadczyła,

darcza podała, do wiadomości w piątek, iż 
kraje europejskie otrzymają z.e źródeł euro­
pejskich w trzecim kwartale, tj. w lipcu, 
sierpniu i wrześniu 11 i pół miliona ton wę­
gla. tz. o 2 miliony ton więcej, aniżeli w try­
mestrze poprzednim. Brakujące w tym okre­
sie 7 milionów 600 tys. ton węgla dostarczą 
Stany Zjednoczone.

Jeśli chodzi o udział poszczególnych wiel­
kich producentów węgla w Europie, to 
przedstawia się on następująco: Po Stanach 
Zjednoczonych przychodzi Polska, która za­
ofiarowała Europie ponad 5 milionów ton 
węgla, drugie miejsce przypadło dla Zagłębia 
Ruhry z dostawą 3 i pół miliona ton, trzecie 
miejsce ma W. Brytania z 2 milionami 600

Samolot szybszy 

od głosu
Samolot amerykań­
ski X - S - I, który 

przekroczywszy 
szybkość 1.222 km. 
na godzinę, jest szyb­

szym od głosu.
---------- ,------------------------------  

(Foto: Record)

ZOFIA KOSSAK

| Shgaźlaaitona wina |
Ponieść historyczna

— Zgoła niesłusznie. Żarliwy to go- 
modlca- Obraz ze sobą zabiera, żeby 
pacierza nie przerwać...

— Powiadają, że teraz czym gorliw­
szy katolik do Rzymu przyjedzie, tym 
pilniejsze papież straże stawia koło 
skarbca...

—• A jak koło kościoła przechodzi, 
księża wybiegają z wodą święconą, by 
go kropić..-

— Siarką zapachniało w Izbie, jak 
Róg miły!

— Karnkowski by go tu nie ścier- 
piał, gdyby jeszcze prymasowa!...

—- Za pozwoleniem! — krzyknął 
Radziwiłł zrywając się z krzesła. — 
Jakim prawem zabiera głos Wojewoda 
brzeski sub poena infamii kościelnej 
będąc? Nie usuniętoż stąd Braci Pol­
skich. Chrystianami zwanych, mężów 
najprzedniejszych, dobrze zasłużonych, 
tylko dlatego, że kościół katolicki po­
tępił ich wiarę? Nie jestem katoli­
kiem, ale mierzi mnie, by świętokrad­
ca zabierał głos w Senacie! 

zwańcZy wyskok, do którego przez większość 
tej emigracji na pewno nie był upoważniony. 
(Prócz niego w imieniu tejże emigracji poli­
tycznej” wystąpił kpt. Gierat — a więc 
„konkurencja”.)

Druzgocąca klęska sanacji Londyńskiej na 
Kongresie w Filadelfii jest tym dotkliwszą, 
że nie żałowano żadnych środków na osiąg- 
niącie wyników przeciwnych. Jeden po dru­
gim wyjeżdżali emisariusze (aż State De­
partament musiał przestrzec amatorów 
współpracy z komunistami w zwalczaniu St. 
Mikołajczyka!). Prasa sanacyjna po obu 
stronach Oceanu grzmiala bezustannie, przy­
pominając Polonii jej obowiązek akcji o 
„przywrócenie uznania" rządu Londyńskie­
go i utrącenia „kompromisu” ze St. Miko­
łajczykiem! K. N. A. P. P. wystąpił jak 
wiadomo z odezwą w tej sprawie, żądając 
od Kongresu „zaproszenia do Ameryki Pre­
zydenta R. P. A. Zaleskiego i dania do jego 
dyspozycji „armii polskiej". Sam P. Zale­
ski i gen. Anders wystąpili z „orędziami" do 
Kongresu, starającymi się wykazać zasługi 
„legalnych władz", zmuszonych „bronić się 
przed coraz ponawiającymi próbami rozbija­
nia nas (?) od wewnątrz". Kongres, jak 
stwierdza „Dziennik Związkowy", „odrzucił 
stanowczo program polityczny, narzucany 
nam od dłuższego czasu przez kilku b. mi­
nistrów' rządu pomajowego w Warszawie”, 
wypowiadając się „wyraźnie ża współpracą 
ze St. Mikołajczykiem, wodzem ludu polskie­
go na roli i b. premierem rządu polskiego w 
Londynie". (Przeciwnych temu p. p. Śmie­
tanę I Karasiewicza wyrzucono ze sali jako 
warchołów.) St. Mikołajczyk został też za­
proszony na specjalnego mówcę na uroczy­
stości Polonii w dniu 6 czerwca, które za­
stąpiły obchód 3-maja w tym roku. Dążąc 
do współpracy z wszystkimi kierunkami po­
litycznymi na uchodźctwie, Kongres utrzy­
mał obok tego również i dotychczasową 
„współpracę" z „rządem" gen. Bora-Komo- 
rowskiego w Londynie, żądając jednak „sku­
pienia wszystkich sił dla wspólnej walki prze­
ciw największemu wrogowi... całego świata 
ludzi wolnych. Zjazd postanowił jednak „z 
równą stanowczością zwalczać wszelkie ob­
jawy reakcyjne, równie grożące ze strony 
faszyzmu jak i bolszew izmu". Ta uchwała 
była conajmniej równym potępieniem her­
sztów sanacyjnych Jak stwierdzenie w ko­
munikacie Kongresu, że „rekord działalności 
grupy Mikołajczyka (w Ameryce) jest już 
dzisiaj bogaty i pozytywny”, że każdy dziś 
rozumie, jak wielkie i dodatnie jest ich zna­
czenie, jak wartościowy wkład".

Mowa Prezesa Mikołajczyka została sze­
roko komentowana w prasie amerykańskiej 
jako wystąpienie wielkiego męża stanu, 
szczcgólnie .jego potępienie mieszania się Ko- 
minformu do wewnętrznych spraw amery­
kańskich (poparcie udzielane z Moskwy i 
Belgradu kandydaturze Wallace’a). Najbar­
dziej jednak za bolało „grajdołek" londyński 
całkowita solidarność, zamanifestowana po­
między Polonią a Prezydium P. S. L. w spra­
wie konieczności zadość uczynienia Polsce 
za. krzywdy, wynikające z narzuconych nam 
—i mimo moralnego potępienia przez opinię 
publiczną wciąż jeszcze obowiązujących 
prawnie — uchwał Jałtańskich. Polonia wy­
stąpi więc ze specjalnym apelem do Prezy­
denta i Kongresu U. S. A. o przekreślenie 
tych uchwał przy jednoczesnym zatwierdze­
niu granic Polski na Odrze i Nysie. Stojąc 
wyłącznie na gruncie negacji, nasz „Londyn" 
zapomniał o konieczności utrzymania w mo-

iż dostarczy Europie milion ton węgla.
*

Brytyjski minister Paliwa 
o przydziale węgla angielskiego 

w ramach planu 3farshalla
Londyn.— Brytyjski minister Opału Gaits- 

kcll oświadczył, iż W. Brytąnia zobowiązała 
się dostarczyć węgla brytyjskiego w ramach 
planu Marshalla według następującego roz­
dzielnika:
Francja otrzyma 1 milion 300 tys. ton; Wło­
chy 1 milion ton; Szwajcaria 1 milion toń; 
Irlandia 1 milion 570 tys. ton; Holandia 450 
tys. ton; Belgia 240 tys. ton.

— Słusznie! Słusznie! — przytak­
nęli inni. Wnet ich przeciwnicy, aby 
zaznaczyć dyferencję, zaczęli wołać: 
Niech gada! Nie mogąc się przekrzy­
czeć wzajemnie, jęli tupać nogami. In­
ni zwracali się do prymasa o rozstrzy­
gnięcie, ale w ogólnym tumulcie nikt 
nie mógł dosłyszeć, czy otrzymali od­
powiedź i jaką.

Król z gniewem wyciągnął rękę.
— Tu Wysokie Stany czy karczma 

lub stajnia?! — syknął.
Uciszyli się- Pan Sapieha stał nie- 

poruszony.
— Niech Waszej Królewskiej Mości 

nie obraża, — rzekł, — że insolite mo­
re, z pośrodka Izby przemawiam. Nie 
czynię tego z lekkomyślności ani zuch­
wałości, lecz żebym był lepiej od Wa­
szej Królewskiej Mości i Wysokich Sta­
nów słyszany. Są tutaj głosy żem 
przemawiać nie powinien. Czy słusz­
ne sam rozsądzisz. Miłościwy Panie. 
Wina za którą klątwą pokarani je­
stem obchodzi jeno Boga i duszę moją.

zja, jakoby przekreślenie moralne Jałty było 
zasługą „Londynu”; przekreśliła ją Moskwa.

Uchwały Zjazdu Polonii Amerykańskiej, — 
obok rezolucji Kongresu zreorganizowanej 
na uchodźtwie P. P. S. oraz odbudowy Str. 
Pracy pod przewodnictwem K. Popiela — 
przyspiesza niewątpliwie rozkład ostateczny 
„grajdołka londyńskiego”. Demokratyczne 
jego składniki, które odeyly już w chwili 
narzucenia „prezydentury” p. A. Zaleskiego, 
są, już na drodze do szukania porozumienia 
z P. S. L. Kliki sanacyjna i masońska zo­
stały przez cały polski obóz demokratyczny 
wyłączone od wszelkiej wspólnoty a przez 
Polonię Amerykańską napiętnowane jako 
przedstawiające „niebezpieczeństwa nasile­
nia reakcji". Endecja, znalazła się więc wy­
raźnie na rozdrożu i musi albo /.solidaryzo­
wać się z „upiorami przeszłości", albo na­
wrócić do zdradzonych przez siebie ideałów 
demokratycznych z okresu Popławskiego i 
Dmowskiego. W obecnej wojnie ideologicz­
nej niema miejsca dla grup, niewyraźnych w 
swoim stosunku do totalizmu. Tam gdzie 
— jak stwierdza Polonia — „stoi całe chrze­
ścijaństwo, działające w kierunku odrodzenia 
moralnego pi4ez głoszenie zasad miłości bliź­
niego i godności człowieka”, nie ma miejsca 
dla zwolenników nienawistnego nacjonalizmu 
czy antysemityzmu, względnie rewolucji i 
zamachów stanu. Etyka jest tylko jedna i 
ona obowiązuje bezwzględnie, zarówno pra­
wicę jak lewicę. „Wiara j wola nasza są 
po stronie tych, którzy walczą przeciw pra­
wom dżungli..." • Ar

Jubileusz 1950 roku
(Od własnego

Rzym, w czerwcu 1948 r.
Jak już doniosłem, Papież zapowie­

dział wielki jubileusz, który przypada 
na rok 1950. Będzie to jedno z naj­
ważniejszych zdarzeń współczesnych i 
znajdzie echo w całym świecie. Czy się 
odbędzie i jakie ma znaczenie dla 
chwili obecnej?

Zacznijmy od odpowiedzi na to ostat 
nie pytanie. Ogłoszenie jubileuszu ma 
podwójne znaczenie: religijno - moral­
ne i polityczne. Papież, który wraz z 
całym Kościołem, modli się o pokój i 
w istocie go pragnie (bo, pomijając 
już względy na cierpiącą ludzkość, w
czasie wojny, z natury rzeczy, władza 
moralna Papieża i Kościoła kurczy się, 
a często nawet ustajc zupełnie na te­
rytoriach zajętych przez wojnę) — 
jest oskarżany przez rządy i propagan­
dę komunistyczną o sprzyjanie wojnie. 
Zarzut to śmieszny i bezsensowy- ale 
komuniści wszystko nakręcają do 
swych celów. Papież, mówią, sprzyja 
Ameryce a tym samym uzależnia się 
od wpływów i polityki amerykańskiej, 
która dąży do wojny. Innemi słowy 
Papież i Watykan oświadczają się za 
stroną, która przygotowuje wojnę pn 3 
ciw Sowietom.

Oczywiście jest to jedno z tych ty­
powych kłamstw propagandowych, 
pod których pozorem rządy komunis­
tyczne prowadzą walkę z Kościołem, bo 
jasnym jest, że jeśli kto, to Kościół naj 
więcej cierpi przez wojnę. Papież w in­
teresie własnym i Kościoła nie może 
więc nie być przeciwnym wojnie i zaw­
sze uczyni wszystko, by tej pladze za- 
pobiedz.

Okoliczność więc, że Pius XII zapo­
wiedział jubileusz, świadczy tylko o 
tern, że Papież pracuje nad utwierdze­
niem pokoju i liczy się z tern, że przez 
swoje wpływy zdoła wojnę zażegnać i 
przynajmniej ją oddalić. Jeżeli więc 
Sowiety pragną w istocie pokoju, to 
mogą pod tym względem znaleźć zaw­
sze w Papieżu najgorliwszego sprzy­
mierzeńca. Czy jednak pragnienie Pa­
pieża spełni się, czy pokój zostanie u- 
trzymany i czy dojdzie do jubileuszu, 
to inna rzecz.

Co to jest jubileusz? Słowo niepols­
kie, choć i w polskim języku mamy po­
dobny, potoczny wyraz „jubel”, radość,

Misjonarze w walec z trądem
Rzym. — W obecności kardynała Pietro- 

Fumasoni Biondi, zwierzchnika Kongregacji 
Propagandy, wyświetlono ostatnio film ilu­
strujący pracę misjonarzy im. Marii. W 
szczególności film ten przedstawia pomoc 
lekarską misjonarzy w walce z trądem.

(C.I.C.)

Ludziom nic do niej. Nie ukrzywdzi­
łem tą zbrodnią ojczyzny, przeciwnie 
wzbogaciłem ją o skarb jakiem rów­
nego nie masz- Siwej głowie mojej 
dając świadectwo stoją za mną długie 
lata spędzone w znoju na służbie miłej 
ojczyzny... Nie czyniłem nic w one 
lata z czegoby niezwyciężony ojciec 
Twój Miłościwy panie pociechy i po­
żytku nie miał. Teraz banitą ducho­
wym będąc, ekskomuniką obłożonym, 
zdaję się na twój sąd Miłościwy Pa­
nie: godzi mi się z dawnego miejsca w 
Senacie przemawiać czy nie?

Zmierzyli się z królem wzrokiem. 
Władysław pomyślał: Ten-ci jest prze­
ciwnikiem jedyny i groźnym. Uczyni 
wszystko by mi Elżbiety zabronić... 
Ale odebrać głosu nie mogę..-

— Mów waść — rzekł głośno po nie­
dostrzegalnym wahaniu. — Oczywiście, 
— dodał, — jeżeli jegomość Prymas 
objekcji nie stawia.

Wyklęty spojrzał wyczekująco na 
ławę duchowieństwa, ale prymas Wę­
żyk milczał jakby nie dosłyszał.

—- Tedy racz wysłuchać Miłościwy 
Panie. Obiecaliśmy ci wiarę i posłuszeń 
stwo według praw, naszych dochować, 
obiecując dostojeństwa twego bezpie­
czeństwa i dignitatum twoich wszędzie 
jako cnym Polakom przystoi bronić i 
obserwować.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Male sens a <* j e 
z wielkiego świata
■ Poraź pierwszy od 600 lat kobieta 

przewodniczyła posiedzeniu Izby. Gmin. 
Nazywa się ona Mrs Patton i reprezentu­
je okręg wyborczy Nottingham.

■ Koleje szweckie mają, przystąpić do 
zainstalowania radaru na swoim najwię­
kszym promie morskim. Prom ten prze­
wozi rocznie’ponad półtora miliona pasa­
żerów i 3.600 wagonów kolejowych po­
między Kopenhagą a Malmoe. Ze wzglę­
du na to, że odcinek ten jest bardzo czę­
sto pokryty gęstą, mgłą, aparaty radaru 
muszą być tutaj bardzo czule. Po wielu 
próbach koleje szweckie przyjęły angiel­
ski radar typu Cossor. ,

■ Wspaniały witraż zdobiący od roku 
1840 kościół małej wioski angielskiej 
Twycross, ma być przekazany do Francji. 
Okazuje się, że witraż ten został zabrany 
z Sainte Chapelle w Paryżu w 1794, a na­
stępnie sprzedany <fo Anglii. Proboszcz 
kościółka w Twycross, podając do wiado­
mości swoich wiernych tę decyzję oświad­
czył: „zwra<y,my ten witraż Francji w 
dowód przyjaźni naszej wioski dla tego 
wspaniałego kraju".

H W ostatnich dniach poczta angielska 
użyła helikoptera do rozwiezienia listów 
i małych paczek po różnych miasteczkach 
i wioskach we wschodniej części kraju. 
W porównaniu z normalną przesyłką 
pocztową pociągiem, zysk na czasie wy­
nosił około 18 godzin. W czasie rozwoże­
nia poczty pilot lądował z. łatwością na 
łąkach, polach i placach spotykając się 
wszędzie z entuzjastycznym przyjęciem 
przez okolicznych mieszkańców oraz 
przez czekającego na niego za każdym 
razem... listonosza.

. - Czy się odbędzie ?
korespondenta )
z hebrajskiego „jobel”, co oznacza rć^ 
kozi, który Żydzi Starego Testamentu 
używali jako trąby przy różnych uro­
czystościach.

Celem jubileuszu jest odpust zupeł­
ny, udzielony przez Papieża wiernym, 
którzy odbędą pielgrzymkę do grobu 
Apostołów i odwiedzą bazyliki rzym­
skie, dopełnią sakramentu pokuty i od­
mówią modlitwy według intencji Pa­
pieża.

Pierwszy jubileusz ogłosił w r. 1300 
papież Bonifacy VIII. Przybyła wtedy* 
olbrzymia na owe czasy rzesza piel­
grzymów wszystkich narodowości, bo 
przeszło 200 tysięczna. Świat podówr- 
czas był mały, Europa niezaludniona 
i cała Polska nie liczyła więcej jak o- 
koło 4 miliony ludności. Podanie nie­
sie. żc w tJumic pątników przybył wów 
czas do wiecznego miasta w przebraniu 
król Władysław Łokietek, zmuszony 
uchodzić z ojczyzny.

Od XV wieku jubileusze odbywały 
się co 25 lat, ostatni ogłosił Pius XI w 
1925 r. Może niejeden z czytelników 
„Narodowca” był wtedy w Rzymie, a 
jeśli nie był, to może obecnie zechce 
odbyć pielgrzymkę jubileuszowa i, 
dzić Wieczne Miasto. Warto j t ł-«' 
o tym pomyśleć i trochę grosza -odl ’ i 
dać na ten cel.

Jubileusz, to zapowiedź i nadzieja 
pokoju. Oby się ona spełiyła.

Romanns
SPROSTOWANIE

„W art. pod tytułem Organizacja uchodź­
ców we Włoszech, który ukazał się na la­
mach „Narodowca” z dnia 4 bm. wkradła się 
pomyłka. Mianowicie nazwisko założyciela 
IAFRI brzmi adwokat Euzebiusz Vicol, a nie 
jak omyłkowo podano Nicol.”
.,-,-TTT— ...... TT----<=T5Mą

Konsyslorz 
zwołany na 14 lipca

Rzym. — Jakkolwiek nie podano dotych­
czas żadnego oficjalnego oświadczenia na 
ten temat, to jednak przypuszcza się, że Oj­
ciec św. zwoła Konsystorz na dzień 14-gn 
lipca br. Wbrew temu co się dotychczas przy 
puszczało, Konsystorz ten nie zajmie si? 
sprawą mianowania nowych kardynałów, ale 
poświęci się wyłącznie sprawie kanonizacji 
Jeanne dc Lcstomac. W ciągu tego Konsy- 
storza Ojciec św. zamianuje 2 nowych bi­
skupów w Albano i Palestrina. Jeśli" chodzi 
o mianowania nowych kardynałów, to przy­
puszcza się, że nastąpią w końcu tego lub » 
początkiem przyszłego roku. (CI.C.)j

Artyści śpiewali na rzecz 
pomocy dla ubogich dzieci 

w świecie

- (Foto: Associated rteM)
Artyści paryscy śpiewali publicznie w Pary­
żu. poczem osobiście zbierali wśród słucha­
czy datki na rzecz Międzynarodowego Fun­
duszu Pomocy Dzieciom. Na zdjęciu: Fer- 

nandel śpiewa na Polach Elizejskich,
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Dziś: Wita i Modcsta
Jutro: ■ Najśw. Serca J, 

Pojutrze: Innocentego

Rola biskupstwa poznańskiego
jako placówki misyjnej na całą Polskę

Oplata za „Narodowca” wjnnils 
Na okres jednego roku fr. 1.850.—_ 

“ ” 6 miesięcy fr. 650.—
3 miesięcy fr. ^350.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. ŁlbŁE 16 657

Camów!»nU 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” - LENS (P. de C.).

Ludzie lubią zawody wszelkiego ro­
dzaju. Ciekawość, kto silniejszy, kto 
szybszy’, kto coś lepiej umie— pasjonu­
je ludzi. Prześcignąć innych i ustanowić 
rekord jest dążeniem pchającym ludzi 

. do coraz to nowych osiągnięć i do u- 
trzymywania się na ustach wszystkich.

* Jedni ustalają rekordy nie do pobicia, 
inni utrzymują się zaledwie kilka dni, 
czy tygodni, by przejść w zapomnienie 
u publiczności, która domaga się coraz 
to nowych niezwykłości.

Jeśli słyszymy, iż lotnik ustali! no­
wy rekord, to szybko każdy pomyśli, 
iż za kilka, tygodni znajdą się lepsi. Po­
ważny cel rekordomanii w lotnictwie, 
jakim było pobicie szybkości rozcho­
dzenia. się g’osu, stał się dzisiaj chle- 
l>em powszednim lotników amerykań­
skich i brytyjskich.

Dziś słyszy się nawet, iż rekord po­
wolności byłby ciekawszym zjawiskiem 
aniżeli rekord szybkości.

Gdy smakosz piwa wypija beczkę pi­
wa, to zwracamy się mimowoli ku nie­
mu, jako ofierze swego nałogu, lub 
człowiekowi, który szybko pragnie za­
mienić cały, swój organizm w wodę.

Kiedy np., mówca w Kongresie ame­
rykańskim przemawiał przez 36 go- 

, dżin, to stał się bohaterem w Stanach 
Zjedn. w pomysłów ości i umiejętności 
zabierania czasu przewodniczącemu 
Kongresu.

Do rzadkich rów nież rekordów nalo­
ty wreszcie taki wyczyn osobisty, jak 
zjedzenie w pół godziny kopy jaj. Re­
kord pod tym względem ustalił Ame­
rykanin Robert Sauls z Knoxville i cze­
ka na pobicie.

Widocznie nie czytał „Krzyżaków” 
Sienkiewicza, bo dowiedziałby się, że 
Maćko z Bogdańca zjadł jajecznicę z 
kopy jaj i że to było skromnie, ponie­
waż był chory i jadł mało!

Człowiek dzisiejszy potrzebuje w XX 
v. *ku podniet, jakie praktykowali już 
słaryżytni Grecy przy zawodach olim­
pijskich, odnowionych obecnie. Będzie­
my więc zapewne ciągle świadkami 
„rzeczy, o których się nie śni'o (law niej 
nawet filozofom”.

. Poz,nań. — W wydanym w Poznaniu Liś­
cie Pasterskim, zapowiadającym odbudowę 
Katedry Poznańskiej, spalonej przez Niem­
ców w 1945 r. J. E. arcybiskup Walenty Dy­
mek pisze o roli biskupstwa w Poznaniu, 
jako placówki misyjnej na całą Polskę i 
wzywa całe społeczeństwo polskie do odbu­
dowy zniszczonej katedry. W uzasadnieniu 
czytamy m. innymi: ,

..Wspaniały przybytek domaga się czci, 
jaką winien jest naró] polski pamięci Miesz­
ka I i wielkiego jego następcy, króla Bole­
sława Chrobrego. Ich prochy miały widocz­
nie doczekać się urzeczywistnienia programu 
ich życia, ich prac i bojów, gdy zamierzali 
Polskę oprzeć po wszystkie czasy o Bałtyk i 
Odrę”.

Główne dzieło Mieszka, za pikowa lżenie
chrześcijaństwa, przetrwało szczęśliwie cho­
ciaż nie bez walk i przejściowych niepowo­
dzeń. pierwsze tysiąclecie. Tyleż lat było po­
trzeba, aby ziściły się zamierzenia pierwsze­
go polskiego króla Bolesława Chrobrego.

Niechaj tedy nasze pokolenie, które docze­
kało się tej wielkiej chwili historycznej, że 
granice Polski oparły się ponownie o Bał­
tyk i rzekę Odrę, wystawi swoim wielkim 
królom godny ich zasługi pomnik pod po­
stacią okazałej katedry”.

Z kolei metropolita poznański zwraca, u- 
wagę na dawną łączność biskupstwa poznań­
skiego z Ziemiami Odzyskanymi:

,,Biskupstwo poznańskie nie zawiodło na­
dziei pokładanych w nim przez Mieszka I i 
promieniowało daleko na zachód, na obsza­
ry, na które wróciliśmy po ostatniej woj­
nie. Do diecezji poznańskiej należał dekanat 
świeboiziński z Krosnem n. Odrą aż do wie­
ku XVII, kiedy fala protestantyzmu zala­
ła te strefy. Należała do diecezji Ziemia Lu­
buska do chwili założenia dla niej osobnego 
biskupstwa przez Bolesława Krzywoustego, 
a nawet szeroka połać na północ od Warty 
i Noteci w głąb Pomorza Szczecińskiego. O- 
becnie ziemie te posiadają własną admini­
strację kościelną”.

IIrak lekarzy 
na Ziemiach Odzyskanych

Prasa polska stwierdza ogromny brak le­
karzy na Ziemiach odzyskanych. Na przy­
kład Ziemia Lubuska liczy 12 powiatów. 
Najlepiej sytuowane są: Gorzów i Zielona 
Góra.

Gorzów, miasto posiada 21 lekarzy, po­
wiat - - 2. Poza tym miasto ma 4 denty­
stów, pGwiat •— ani jednego.

Zielona Góra. — 15 lekarzy w samym 
mieście, w’ terenie znowu dwóch. Lckarzy- 
dentystów — 5 (w mieście).

Piła. — 7 lekarzy w mieście i 2 denty­
stów, w powiecie 2. oraz 1 Ośrodek Zdro­
wia. Na terenie powiatu, w Trzciance, o- 
siadła niedawno 1 dentystka.

Świebodzin. — W mieście 5 lekarzy, na 
terenie powiatu też 5. W terenie — 1 den­
tysta.

Krosnp. — 4 lekarzy 1 1 nowooiiadła den­
tystka. Powiat — 2 lekarzy. W powiecie

LONDYN. — Dziennik „Financial Times” 
w artykule wstępnym, poświęconym położe­
niu gospodarczym Francji oświadcza:

„Uwzględniając wszelkie czynniki, poło­
żenie gospodarcze Francji jest obecnie le­
psze niż kiedykolwiek dotychczas”.

Pismo stwierdza „zachęcający wzrost pro­
dukcji przemysłowej we Francji” oraz ist­
nienie „wielkiej liczby wskaźników, wykazu­
jących. iż gospodarstwo francuskie odzyska­
ło częściowo dawniejszą swoją sprężystość”. 
Niemniej, pisze dalej, niedobór bilansu han­
dlowego Francji utrzymuje się. Wywóz 
wzrósł w miarę jak zwiększała się produk­
cja, ale przywóz ewiększył się w większym 
jeszcze stopniu. Jak się wydaje, dewaluacja 
franka przyniosła niewiele zmian”. Czyniąc 
aluzję do zarządzeń, powziętych przez rząi 
przeciwko inflacji wewnątrz kraju, będącej 
, drugim wielkim zagadnieniem”, „Financial 
Times” uważ.i, iż jest „za wcześnie, aby po­
wiedzieć w jakiej mierze owe zarządzenia 
zostały uwieńczone powodzeniem”.

Pismo widzi największą nadzieję Francji 
w tegorocznych zbiorach które „według obce 
nych widoków będą wspaniałe. Sama per-

gpektywa doskonałych zbiorów powiną wpły­
nąć na ceny wolnego handlu w ciągu nadcho­
dzących tygodni, nawet przed żniwami", pi­
sze.

„W każdym razie, zbiory wywrą decydu­
jący wpływ na zwyczaju gromadzenia zapa­
sów przez rolników francuskich, zwyczaju, 
który bezsprzecznie stanowił w przeszłości 
jedną z głównych przeszkód dla polityki an­
tyinflacyjnej rządu.

Dwa warunki: pomoc amerykańska i sta­
łość wewnętrzna.

„Przyszłość Francji w ciągu następnych 
kilku miesięcy zależy głównie od dwóch rze­
czy, pisze „Financial Times”? pierwszą jest 
papływ towarów' z zachodniej półkuli w ra­
mach planu Marshal!.!, drugi warunek sta­
lowi utrzymanie stałości wewnętrznej. Pier­

wsze zagadnienie jest wspólne wszystkim 
krajom zachodniej Europy. Drugie jest wy­
łącznie polityczne. Strajk na miarę strajków 
z listopada uh.r. mógłby zniszczyć wszystko, 
co zrealizowano w ciągu ostatnich miesięcy. 
„Podobny strajk mógłby wybuchnąć bądź 
pod wpływem lewicy, bądź też na skutek 
nrowokacyjnej akcji prawicy”.

Malka rozpoznała syna na zdjęciu z egzekucji
Łomża. Na odbytej tutaj wystawie

„Zbrodni niemieckich” zaszedł wstrząsający 
wypadek.

Wśród różnych pamiątek znajdowało się 
charakterystyczne dla Łomży ogłoszenie z 
dnia 26 maja 1944 roku Komandora Policji 
i Służby Bezpieczeństwa na Okręg Biało­
stocki. Głosi ono: „Dnia 26. V. 1944 r. 
napadła z zasadzki na trasie Białystok— 
Łomża banda polskiego ruchu powstańczego 
na trzy samochody. Przy tym napadzie za­
bito jednego oficera i jednego obywatela 
Rzeszy (Reichsdeutscha). W celu zaprowa­
dzenia spokoju w Okręgu Białostockim ka-

Nakaz stosowania penicyliny
Warszawa. — Ze względu na rozszerzają­

cą się plagę chorób wenerycznych, ZUS w 
porozumieniu z Min. Zdrowia polecił wszyst­
kim Ubezpieczeniom Społecznym stosowanie 
już najnowocześniejszych metod leczenia 
polegających na stosowaniu penicyliny, prócz 
arsenu i bizmutu.

Metoda ta znacznie skróci zarówno okres 
zaraźliwości, jak i okres leczenia chorych.
Nowy Urząd Pocztowy w Warszawie

załom aresztować 1 500 osób, należących do 
polskiego ruchu powstańczego. Będą one od­
dane pod sąd doraźny itd.”.

W przedostatnim dniu wystawy jedna z 
matek na zgromadzonych fotosach poznała 
swojego jedynego, zamordowanego syna.

Była to obywatelka St. Rakowska, zamie­
szkała w Łomży przy ul. Zjazd nr. 5. Syn 
jej został zabrany przez Niemców z Łomży 
w roku. 1942 na roboty do Rzeszy. Ostatni 
list, jaki od syna otrzymała, nadszedł ze 
Stutthofu w roku 1943. Następnie zawiado­
miono ją, że umarł na... serce.

W czasie przeżyć wojennych zginęły jej 
wszystkie fotografie, pozostał tylko strzę­
pek jakiegoś amatorskiego zdjęcia. I teraz 
na wystawie ..Zbrodni niemieckich” znalazła 
podobiznę swego zmizerowanego syna, tak 
jak stał, z podniesionymi rękami przed... a- 
takiem sercowym.

Warszawa. W najbliższej przyszłości

Na Kolonie Letnie 
dla polsko - katolickich

F. Ordyńska Carvln . . 
Dotychczas zebrano . ł

dzieci 
fr.

200.— 
58.080.—

Razein........................
Dary na kolonie letnie dla

58.280.—
poisko-

katolickich dzieci przyjmuje „Narodo­
wiec” — LENS (P. de C.)

stolica otrzyma nowy budynek Urzędu Pocz­
towego Warszawa IV. Urząd ten mieścić się 
będzie na rogu ulic Zygmuntowskiej i Tar­
gowej.

Budowę gmachu zaczęto jesionią ubiegłe­
go roku, lecz, niestety, na. skutek nieuzgod- 
nienia planów z CUP-em i BOS-em, trzeba 
było po zrobieniu wykopu pod fundamenty, 
przerwać pracę, co naraziło wykonawcę ro­
bót — SPB na dość wysokie straty.

Plany zostały jednak zatwierdzone i Jada 
dzień praca zacznie się na nowo. VV bieżą­
cym roku czteropiętrowy blok zostanie przy­
kryty dachem i „zamknięty”. Wykończenie 
nastąpi w przyszłym roku.

Na parterze nowego gmachu mieścić się 
będzie Urząd Pocztowy, piętra zaś przezna­
czono dla pracowników Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów.

Ekspert - filatelista defraudantem
Kraków. — Sąd w Krakowie skazał na 4 

Jata więzienia znanego w Warszawie filate­
listy. Tadeusza Jaszczewskiego, oskarżonego 
o przywłaszczenie znaczków pocztowych, o-- 
cenionych przez ekspęrtów na sumę przeszło 
miliona złotych. Przestępstwo to popełnił o- 
skarżony w sierpniu 1947 r., gdy delegowa­
ny był w charakterze biegłego przez Główny 
Inspektorat Skarbowy do Krakowa, celem 
zabezpieczenia znaczków pocztowych w fir­
mach filatelistycznych.

W toku rozprawy wyszło ponadto na jaw, 
żc Jaszczcwski był swego czasu konfidentem 
Gestapo. Jaszczcwski przeprowadzał na ol­
brzymie sumy transakcje znaczkami filate­
listycznymi nie tylko w kraju, lecz i zagrani­
cą,, prócz tego trudnił się masowym prze­
mycaniem francuskich kosmetyków.

Wygiel dla Islandii
Gdańsk. — Z tutejszego portu wyszły o- 

statnio 2 statki: duński SS. „Concorde” i 
norweski SS. „Hetha”, zabierając łącznie 
4.400 ton węgla do Islandii. Węgiel polski 
konkuruje na zimnej wyspie gejzerów z 
węglem amerykańskim.

Jubileusz
dyrygenta poznańskiej opery

Poznań. — Wieloletni kapelmistrz opery 
poznańskiej Stefan Barański, będzie obcho­
dził w sobotę dnia 29 bm. 4 9-lecie swojej 
pracy artystycznej. W dniu tym wystąpi on 
we wznowionym przedstawieniu „Straszny 
Dwór” Maniuszki.

— 4 lekarzy.
Międzyrzecz. — 3 lekarzy w mieście, 

dentysta. W powiecie -— 4 lekarzy.
Skwierzyna. — 3 lekarzy w mieście i 

dentysta, ale powiat nie obsadzony.

1

1

Sulęcin — miasto 3 lekarzy, w powiecie 
nie ma żadnego.

Wschowa. — 3 lekarzy i dentysta fmia. 
sto), powiat — pusty.

W Słupicach — tylko 1 lekarz, 2 w te­
renie.

W powiecie Strzelce Krajeńskie też tylko 
1 lekarz w mieście i 1 w terenie. Najsłabiej 
wygląda Gubin. W ogóle jest tylko 1 le­
karz i chyba przez zapomnienie został 1 
dentysta.

Humor krajowy
Urzędy emerytalne 
nie. wierzą nikomu

jakbyOiobiście tnam np. pewną panią, którą... _ 
to powied/leć? Nie jest na wysokości zadania. I’ą-
ni ta od dwóch lat atara się o emeryturę po męża, 
utrrymuJac. te umarł on w czasie wojny w'szpi­
talu Maltańskim, na co nie może jednak przedsta­
wić żadnych przekonywujących dowodów, prócz 
raiwiadczenia wydanego przez naczelnego lekarza 
tego szpitala, który był obecny w czasie zgonu, 
oraz zaświadczenia wydanego przez zarząd cmen­
tarza powązkowskiego stwierdzającego, że mąż jej 
został tam pochowany.

Dla ludzi światłych jest jasne, że tego rodzą5 
dowody nie mogą wystarczyć (’rzędowi. Lud; 
światli wiedzą, co należy sądzić o ragwiadczeniacn 
lekarskich — sam n.p. mam kartcluszek stwierdza­
jący, r.c poddałem się szczepien’om przeciw duro­
wym. ale to wcale nie jest prawda, tylko tzw. n- 
przejmoś# — co się zaś tyczy drugiego zaświad­
czenia, to nasuwa się tu szereg wątpliwości natu­
ry formalnej:

Skoro mąż owej pani został pochowany na Po­
wązkach, to zachodzi wprawdzie domniemanie, że
mos!#l przedtem umrz.rć;
mitr jednak wystarczy# urzędowi państwowemu do 
powzięcia- decyzji ,bo to graniczyłoby jnż z anar­
chia, kompletnym rozprężeniem eteeunkew!

Urząd musi postępować rozważnie, kierując się 
specyficznym sposobem rozumowania.

A roił ludzi światłych jest brać Urząd w obronę, 
kiedy — jak wyżej — atakuje go osobnicy kieru­
jący się jedynie troską o swój byt materialny.

Kolonie letnie w Polsce istniały od pół wieku
Poznań. — Inicjatorem wielkiego dzisiaj 

ruchu kolonijnego, obejmującego młodzież 
wszystkich państw obu półkul, był pastor 
zuryski Bion, który w roku 1876 wysłał 
pierwszą grupę dzieci w liczbie 60 na wcza­
sy letnie z miasta w góry. Idea kolonii let­
nich szybko przenosi się na grunt innych 
państw, między innymi dociera też dd Pol­
ski. Pionierem akcji letniej w naszym kra­
ju staje się dr Markiewicz, który w roku 
1882 powołuje do życia pierwsze Towarzy­
stwo Kolonu. Wakacyjnych w Warszawie. W 
ślad za Warszawą podążają Kraków i Po­
znań.

Inicjatywę urządzania kolonii letnich w 
Poznaniu podejmuje Towarzystwo Stella, 
prowadzące od 1893 roku na terenie naszego 
miasta akcję budzenia i podtrzymywan a 
świadomości narodowej wśród społeczeństwa 
polskiego drogą organizowania uroczystości 
o charakterze narodowym i kultywowania 
tradycyj polskich.

Powstały w ramach Towarzystwa autono­
miczny Wydział Kolonii Letnich wysyła w

roku 1897 grupę 50 dzieci na pierwszą ko­
lonię do żabikowa. W cztery lata potem 
usamodzielnia się i staje się odrębną insty­
tucją. zajmującą się jedynie zagadnieniem 
wczasów dziecięcych.

W ostatnich dwu latach przed pierwszą 
woj- -) świat' wą Towarzystwo Stella organi­
zuje pierwsze półkolonie, miejskie, zwane 
wówczas korpusami wakacyjnymi.

W okresie wojny światowej 1914 do 1918 
r. Towarzystwo Stella nic przerywa swej 
działalności, z uwagi jednak na ciężką sy­
tuację aprowizacyjną redukuje ją do mniej­
szych rozmiarów.

Do Polski wolnej wnosi Tow. Stcl'a po­
ważny dorobek i bogate doświadczenie na 
polu organizacji kolonii. letnięh.

W roku 1922 akcję kolonijną podejmują: 
Związek Harcerstwa Polskiego i Związek 
Obrony Kresów Zachodnich.

W przedostatnim roku przedwojennym 
1938 wysłano na kolonie letnie w Okręgu Po­
znańskim 31 839 dzieci i młodzieży.

Układ o wzajemności ubezpieczeń społecznych
między Francją i Anglią

PARYŻ. — Przebywający w Paryża bry­
tyjski ministry Opieki Społecznej Griffith 
podpisał w pląK z przedstawicielami Fran­
cji układ o ujednoliceniu ubezpieczeń spo­
łecznych pomiędzy obu krajami. Układ ten 
ma na celu zapewnienie tych samych praw 
w zakresie ubezpieczeń społecznych robotni­
kom francuskim 1 brytyjskim pracującym 
bądź we Francji, bądź na terenie Anglii. U- 
latwia on wymianę, robotników i gwarantu­
je na terenie obu krajów te same uprawnie­
nia do zasiłków i wypłat z tytułu chorób, 
lub wypadków przy pracy.

Podpisanie tego układu jest następstwem 
zobowiązań, jakie zaciągi! obaj sygnatariu­
sze, podpisując pakt w Brukseli, a mówiący

o potrzebie ujednolicenia prawodawstwa spo 
łecznego. ,

Podobny układ podpisała już Francja z 
Włochaihi, w czasie bytności w Rzymie fran­
cuskiego ministra Pracy Daniela Mayera.

Układy te zostały powitane z zadowole­
niem zarówno nad Sekwaną, jak i nad Tami­
zą, gdyż położyły kres utrudnieniom, jakie 
powstawały w ebu krajach przy rozrachun­
kach na tle wymiany rok itników.

Układ podobny, gdyby go zawarto 
swego czasu ze strony polskiej- by*by 
zabezpieczył starcom polskim należną 
im rentę.

PORADY 1EKARSK1E
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Gruźlica w wieku dziecięcym
>V przeważającej większości zachorowań stany chorobowe, bardziej ogólne mogą być 

na gruźlicę pierwsze zakażenie prątkami gru- podłożem do gruźlicy płuc. Do tych klasycz- 
źlicy przypada na wiek dziecięcy. | nych chorób usposabiających należy cukrzy-

Zakażenie następuje z.w’ykle dopiero po u- ca, choroby wypuszczające ustrój, do pewne- 
rodzeniu się, w stopniu ciągle wzrastają- go stopnia zakazne, jak grypa, otfra krztu- 
cym z każdym rokiem życia. Dzieci, które siec, dur brzuszny.
uległy zakażeniu w pierwszych latach ży-, Czas wylęgania choroby, czyli t. zw. okres 
cla, najczęściej też wykazują objawy choro- utajony oblicza się średnio na (i do 10 tygo- 
howc. Im starsze jest dziecko w chwili za- dni. Można śmiało powicdz.icć, żc w ustroju 
każenia, tym częściej zakażenie może pozo- ludzkim nic ma narządu, który by nie mógł 
stać utajone. Zakażenie jest równoznaczne być zaatakowany prątkami gruźlicy. Poza 
z zachorowaniem. płucami, często są atakowane przez gruźlicę;

Złe warunki higieniczne, niedostateczne kości, stawy, skóra, gruczoły limfatyczne, 
odżywianie, brak światła i czystego powie- opony mózgowe oraz błony śluzowe. Jak z 
trza, nadmierne wysiłki fizyczne, oraz, przy- powyższego widać, gruźlica może przebiegać 
łączające się choroby jak: odra, krztusiec n|e tylko w postaci przewlekłej (gruźlica 
Itp. szczególnie jednak wiek, sprzyjają za-1 stawów, kości i skóry) trwającej latami i 
chorowaniu. Zakażenie w większości przy-' powodującej trwałe kaiectw'o lub duże ze-
padków pochodzi od człowieka, rozsiewają szpecenie, lecz, także w postaci piorunującej,
eego prątki gruźlicy i następuje drogą wzie- prowadzącej do szybkiej śmierci (zapalenie 
wania wykaslanych kropelek śluzu, zakażo- gruźlicze opon mózgowych). Walkę z gruź-
nego prątkami gruźlicy, (t. zw. zakażenie
kropelkowe) lub wdychania pyłu (t. zw.

licą prowadzimy na wielu frontach, a najwa-

każenie pyłkowe). Rzadziej zakażenie na-
stępuje drogą jelitową (t. zw. zakażenie po­
karmowe) za pośrednictwem mleka, pocho­
dzącego od zakażonych gruźlicą krów. Dro­
gą krwi prątki gruźlicy dostają się rzadziej 
do płuc. Usposobienie phic do gruźlicy jest

za-, żniejszy z. nich to zapobieganie rozszerzanhi 
się zakażenia na osobników zdrowych oraz

znaczne. Pluca są niewątpliwie tym narzą-
dem, w którym stwierdza się najczęściej 
zmiany gruźlicze.

W powstawaniu gruźlicy płuc duże też 
znaczenie mają czynniki takie jak budowa 
klatki piersiowej: np. t. zw. asteniczna klat­
ka piersiowa (to jest płaska, wąska i długa) 
i związana z nią mniejsza pojemność po­
wietrzna. niedokrwienie, oraz przewlekłe 
schorzenia dróg oddechowych. Również inne

Wzrost produkcji 
przemysłowej we Francji

Tymczasowy wskaźnik produkcji przemy­
słowej w kwietniu, (bez przemysłu budo­
wlanego) podniósł się do 114 punktów w po­
równaniu do 112 w marcu (podstawa 100 
w r. 1938). Ogólny wskaźnik łącznie 7* prze­
mysłem budowlanym nie jest jeszcze znany. 
Zanotowano postępy w następujących sek­
torach: elektryczność 142 wobec 138; kopal­
nie rudy 80 wobec 74; hutnictwo 124 wobec 
119; żelazo 168 wobec 165; ceramika i ce­
ment 120 wobec 112; guma 161 wobec 158.

HtwtHweeHHemtM

Na wysoką. stromą górę, . 
Bardzo wąska pnie się droga, 
Dtoaj turyści jej próbują, 
Choć bliziutko przepaść sroga.

Z wieloletnich oszczędności 
Raf ma auto, szczyt nowości! 
I pod górę na nim wjeżdża, 
Starym gratem zaś ktoś zjeżdżc.

500 1. benzyny miesięcznic 
dla turystów zagranicznych

Z dniem 1*5 czerwca ulegnie zmianie sy­
stem przyznawania benzyny turystom za­
granicznymi. Podróżni na podstawie paszpor­
tu lub tryptyku otrzymają w Banku Francji 
kartę na benzynę. Przydział benzyny zwię- 
ksztono do 500 I. miesięcznie, ale płacić mu­
szą w zagr. walucie.

Jeden, miejsce zrobić musi 
Los Rafowi nakazuje — 
A więc z drogi się. usuwa. 
Auto, w przepaści lokuje!

51) (Ciąg dalszy)

8 i pól miliona mieszkańców 
w Belgii

Bruksela. — Ogłoszono obecnie oficjalnie 
rezultat spisu ludności w Belgii, dokonanego 
31 grudnia 1947. Belgia posiadała w dniu 
spisu 8 milionów 455 tys. 584 mieszkańców, 
w czym 4.149.609 mężczyzn i 4 305.975 ko­
biet.

Słup Drogi Wolności 
w kaplicy Inwalidów w Paryżu

tcecord)
W kaplicy Inwalidów w Paryżu stanął słup, 
znaczący Drogę Wolności, czyli szlak zwy-. 
rięskiego pochodu armii Pattona poprzez 
Francję. Prezydent Vincent Auriol przewod­
niczył w tych dniach uroczystości, w czasie 
której burmistrzowie z 17 gmin francuskich 
złożyli do wydrążenia w słupie ziemie z 
cmentarzy amerykańskich, znajdujących się 

na obszarze ich gminy.

Urok obrazu był tak wielki, żc i na­
si balownicy, choć zupełnie innymi my­
ślami zajęci, potoczyli wzrokiem zdzi­
wionym, jakby to miasto pierwszy raz 
się ich oczom przedstawiało i bezwied- 
dnie popadli pod czarodziejską moc 
poezji.

Pani Flora zwolniła kroku.
Pan Kazimierz zwalniał go jeszcze 

bardziej.
Hedwiga, rozmarzona, wyszepnęła 

głosem zaledwie dosłyszalnym:
— Boże mój! Żeby to tak można iść 

bez końca, bez końca — gdzieś aż na 
koniec świata....

— A tak. I ja chcę z tobą pójść na 
koniec świata — odpowiedział rów­
nie półgłosem pan Kazimierz. — I dla­
tego żem właśnie uciekł z owych tań­
ców, aby cię uprowadzać, nim oświtnie. 
Po białym dniu już ciężko by nam było 
uchodzić.

— Jakto, uchodzić? — zapytała, za­
trzymując się nagle i wyrywając rękę 
spod jego ramienia.

Ale on uchwycił ją na nowo i mó­
wił: /

—, Słuchaj... nie puszczę cię. Przy­
sięgłaś mi jako żona, usłuchaj-że mnie, 
jak żona. Nie wracaj już do Burszty­
nowego Domu, bo zrobisz swoje i mo­
je nieszczęście.

— Co Waćpan gadasz? Ja nie mam 
wrócić do domu? A gdzież pójdę?

— Słuchaj: tu bliziuchno, w mojej 
gospodzie, czeka na mnie koń okulba- 
czony. Wezmę cię na konia- po.jcdziem 
jak wystrzelił do Oliwy. Tam jest

leczenie zakażonych. Niebezpieczny jest prze­
de wszystkim człowiek gruźliczy. A zatem 
należy trzymać dzieci jak najdalej od osób 
gruźliczych. Wielka ostrożność wymagana 
jest specjalnie w pierwszych dwóch latach 
życia.

Niemniej często niż rodzice, źródło zaka­
żenia stanowią: służba, pielęgniarki, towa­
rzysze zabaw, sąsiedzi. Niańki i pielęgniarki 
należy przyjmować dopiero po dokładnym 
przebadaniu lekarskim.

Zakażenie plwociną roztartą, dochodzi do 
skutku przy czołganiu się dzieci pączkują­
cych (uniknąć tego można przez trzymanie 
dzieci w stojaku), za pośrednictwem brud­
nych rąk (paznokcie), smoczków, zabawek 
itp. Gruźlicy pokarmowej unikniemy, używa­
jąc mleka przegotowanego.
. Narażonych a nie zakażonych jeszcze, na­
leży uodporniać ogólnie przez higieniczny 
tryb życia, obfite i racjonalne odżywianie, 
długotrwałe przebywanie na świeżym powie­
trzu, a przede wszystkim odosobnić od ludzi - 
chorych i prątkujących. U każdego dziecka 
gruźliczego musimy dbać o podniesienie od­
porności ustroju i spotęgowanie sił obron­
nych. W tym celu dziecko gruźlicze winno 
przebywać na otwartym powietrzu w warun­
kach klimatycznych najlepszych, pod kon­
trolą lekarską, poza tym winno być forsow­
nie i .celow o odżywiane.

Dr. Adam BOCHENEK w „Dz. F.”

Przygody Rafała Pigułki

So

Romanę x ciutóiu przeszłych

Dom, w którym Rostami napisał 
tyrano de Bcrgerai

imurrn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA)

ksiądz,. któregom ja już uprosił, ten 
zaraz raniuchno da nam ślub. A potem 
pojedziem do Władysławowa. Tam, za 
okopami, za murami. wśród moich kom 
panów, co już na nas czekają, będziesz 
bezpieczna, jakby jaka królowa. Niech 
tam sto senatów mieszczuchowskich 
o ciebie szturmują, nie poradzą. Cała 
Wodna Armata stanie jak jeden człek 
za nami. Tak tedy posiedzimy tam czas 
jakiś, a kiedy się stary wysapie, to go 
ładnie przeprosim i basta.

Hedwiga przez chwilę milczała. Wi­
docznie, była w jej sercu walka. Cza- 
rowny obraz szczęścia tak bliskiego, 
tak łatwego, przemknął się przed nią, 
jak olśniewająca błyskawica. Ale też 
i szybko, jak błyskawica, zgasł.

— Nie — odrzekła głosem drżącym 
od wzruszenia. — Ja tego nie zrobię.

— Nie rckuzuj mię tak zaraz — na­
legał pan Kazimierz. — Namyśl się- 
nim zabijesz. A toż to druga taka cu­
downa okazja, póki życia nam się już 
nic przydarzy. Tylko pomyśl: starego 
tu nie ma — tego piekielnika Ollen- 
dra nie ma — sam Pan Bóg wszystko 
nam urządził — o patrz, tylko tu 
skręcimy w tę przecznicę, tam zara

moja gospoda — nim kto zweryfikuje, 
że my znikli, tQ już będziemy w Oli-1 
wie.

Nie kuś mię Waszmość, jak ten 
wąż... to byłby grzech, wielki grzech.

— Co za grzech ?
— Jakto? Uciec od mego benefacto- 

ra 0, co mię wyrwał z jasyru od Ta­
tarów ?

— Pięknie wyrwał! A sam trzyma w 
jasyrze.! Już ja tam nie wiem kto gor­
szy, czy Tatar czy Niemiec?

— Zawdy ja chleb jego jadłam bez 
cały mendel lat.

— Gorzki to był chleb, samaś mi 
Waćpanna gadała.

— Bywał-ci nieraz gorzki, zawdy 
przecie co chleb to chleb, a co grzech 
to grzech. Zresztą, po co kraść tam, 
gdzie można z dobrej woli dostać? 
Mógłby mi on potem powiedzieć: „Ty 
żmijo, czemuś nie suplikowała? Był­
bym ja może i pozwolił”.

— A jak nie pozwoli, to co?
— Ha! Jak nie pozwoli, to poproszę 

Pana Boga o jaką inspirację, ale pier­
wej muszę poprosić człowieka, muszę

1) Benefactor — dobrowytica, dobrodziej.

udać się w pokorę- to moj psi obowią­
zek.

Właśnie, gdy tych słów domawiała, 
stanęli przed Bursztynowym Domem... 
Kazimierz nagle puścił jej rękę i rzekł 
twardym głosem...

— Głupiaś Waćpanna.
Ona cała drżąca zwróciła się ku 

schodom.
On szedł za nią i mówił coraz głoś­

niej :
— A więc idź do twego dobrodzieja, 

tarzaj mu się u nóg, obaczysz, na co 
się to przyda. Ale pomnij, że moją 
duszę będziesz miała na sumieniu, bo 
ja sobie łeb tutaj rozbiję, o te kamie­
nie — abo popłynę do Indów, niech mię 
tam pogany rozsieką.

Hedwiga, wchodząc na pierwszy sto 
pień ,obejrzała się i z rodzajem unie­
sienia rzekla:

— Nie wchodź za mną Waszmość na 
bciszlag, ja tego zakazuję. Nie chcesz 
Waszmość, aby mi czyniono wiolencję, 
to i sam jej nie czyń.

Wtej chwili pani Flora obejrzała 
się na koniec i przystąpiła do nich ze 
zdumieniem.

— Cóż tedy? — zapytała.
— A cóż? Wracam doma — odparła 

Hedwiga. — Dawaj Waćpani klucz, 
jeżeli łaska. ,

I wziąwszy klucz, chwiejnym kro­
kiem wchodziła na schody.

Pani Flora rzekła co żywo do pa-
chołka: . v

— Nu, skocz-że i otwieraj 
drzwi.

(Ciąg dalsxy nastąpi).

moje

IFolo; France-Clichfe) 
Burmistrz Lyonu p. Edward Herriot prze­
wodniczył uroczystości odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej w domu przy ulicy Fortuny, w 
którym Edmund Rostand napisał słynną ko­
medię ,.Cyrano de Bergerac”. Na zdjęciu; 

p. Herriot wygłasza przemówienie.
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ality Zjazd Związku Hodowców Polskich 
we Francji

M niedzielę 13. czerwca obradował Zjazd 
Związku Polskich Towarzystw Hodowlanych 
we Francji. Obradom przewodniczył usłużo­
ny w pracy dla hodowli, prezes Związku p. 
Nowak, wyjeżdżający w b. tygodniu na sta­
łe do Polski. Obecnych było 23 delegatów o- 
raz goście.

Prezes otwierając zjazd powitał przy­
byłych, pocz.ym omówił sam całokształt 
działalności swojej. Z kolei sprawozdanie zdał 
sekretarz p. Kaczmarski a po nim podał do 
wiadomości stan kasy, skarbnik p. Gniaz­
dowski.

Całoroczny dochód Związku wynosił 89.460 
fr. 80'cent., rozchód zaś 25.978 fr. 50 cent-

Komisja rewizyjna zatwierdziła stan po 
stwierdzeniu rachunków i po dyskusji nad 
sprawozdaniami, w której zabierali głos pp. 
Olejniczak, Skowron, Kubiak, Pieluński. 
Szymczak, Kamionowski. Białas. Sika. Moj- 
dou’ski, itd. udzielono zarządowi absoluto­
rium.

Przewodnictwo Zjazdu objął wówczas i 
przeprowadził wybór nowych władz przed­
stawiciel R.N. p. Mikut z Okr. Nord.

Wybory dały następujący wynik:
Prezes: Ćwikliński Ignacy; I-wiceprezes: 

Białas Jan, II-wice prezes: Skowron St.
Sekretarz; Kaczmarski, zast. Guban Win­

centy.
Skarbnik: Olejniczak Fr., zast. Jarczak.
Gospodarz: Wojdowski Jan.
Rewizorzy kasy: Wojdowski, Podeszwa i 

Kamionowski.
Komisja rozjemcza: Prezes Związku oraz 

wszyscy prezesi okręgowi.
Dodać należy, że od głosowania wstrzy­

mali się przedstawiciele Stowarzyszenia ho­
dowlanego z Ostricourt-Oignies.

W wolnych głosach poruszono jeszcze sze­
reg spraw wewnętrznych Związku i towa­
rzyscy poszczególnych, poczym zjazd zam­
knięto.

Doryfora niszczycielem ziemniaków
w alka I metody walki ze szkodnikiem

Każdy mieszkaniec wsi we Francji zna do­
brze groźnego wroga rolnictwa — Doryforę! 
...a przecież ten pasiasty żółto-czarny żuczek 
wydaje się raczej ozdobą przyrody, a nie jej 
zakałą. Tak uroczo on wygląda, gdy w po­
wietrzu przepojonym słońcem i rozedrganym 
brylantami ros, w locie swym otoczy się,ró­
żową aureolą swych błoniastych skrzydełek.

Rolnik jednak nie da się zwieść 
liwemu pięknu. Choć wrażliwy
da przyrody, jest jednak 
kłem swego mienia. Z 
walczy zajadle. Stara się 
znać, aby tym łatwiej go

czujnym 
każdym

błyskot- 
na cu- 
strażni- 

wrogiem
go dokładnie po- 
pokonać.

Kiedyś Doryfora żyła sobie w cichości, nie 
znana nikthnu, w górach stanu Colorado, na 
pewnym gatunku dzikich kolczastych roślin. 
W 1876 reku Doryfora rozgościła się już w 
prawie całej Ameryce Północnej. Tym razem 
jednak na liściach ziemniaczanych. Nazwa­
no ją żuczkiem z Colorado.

Mniejwięcej w tym samym czasie prze­
dostała się Doryfora do Europy. Przedsię­
wzięta wczas surowa walka ze szkodnikiem 
powstrzymała jego rozwój. Niestety w roku 
1922 Doryfora pokazała się znów w Europie 
w okolicach Bordeaux. Na ęazie w ilości nie­
wielkiej, lecz postęp jej, pomimo walki, rok 
rocznie wzrastał. Dziś jest ona utrapieniem 
każdego rolnika we Francji. W czasie ostat­
niej wojny szkodnik ten został zawleczony 
i do Polski.

Rok rocznie wielkie sumy idą na walkę 
z Doryforą. A walka jest tym trudniejsza, 
że Doryfora mając odpowiednie warunki kli­
matyczne (ciepło i wilgoć) i pod dostatkiem 
pożywienia (liście ziemniaczane, pomidoro- 

* we i niektóre chwasty), rozmnaża się bardzo 
szybko i w ilościach ogromnych. W zależ­
ności od warunków klimatycznych, w ciągu 
roku mogą pojawić s:ę dwie a czasami trzy 
generacje stonki. Z jajka dorosły osobnik 
rozwija się w ciągu 4—-5 tygodni. Doryfora 
zjada w sezonie 100—150 cm’ liści ziemnia­
czanych I^arwa zjada 56- 80 cm* O- szko­
dach jakie może wyrządzić świadczy fakt, 
że jeżeli wczesną wiosną na każdym krza­
ku ziemniaczanym będzie jedna stonka ziem­
niaczana, to plantacja ulegnie całkowitemu 
zniszczeniu. Będzie to miało miejsce w wy­
padku, jeżeli nie będzie prowadzona żadna 
walka ze szkodnikiem. Szkodliwa działalność 
Doryfory polega na tym, że zjadając liście, 
pozbawia roślinę jej organów pobierających 
pokarm z powietrza, a co za tym idzie prze­
szkadza w formowaniu się bulw.

Po zimie żuczek (wykształcona stonka) 
wychodzi z ziemi i usadawia się na liściach. 
Po kilku dniach odżywiania się Doryfora łą­
czy sę w pary. Samica zapłodniona jest raz 
jeden w sezonie. Znosi średnio jeden tysiąc 
jajeczek. Czasami liczba ich przekracza dwa 
tysiące. Sarnich, znosi jajeczka grupami po

"WiadomoM nucpcouw i, tóżn^cA ótton
Srebrne gody „Sokoła” w Dourges Z uroczystości poświęcenia sztandaru 

Towarzystwa Polek w Denain

10—30 na spodniej stronie liści. Po ośmiu 
dniach z jajeczek wylęgają się larwy. Są one 
wielkie, tłuste, czerwone. Ozdobione po bo­
kach dwoma rzędami czarnych punkcików. 
Głowa i nogi są czarne. Larwa rośnie przez 
25 dni odżywiając się liśćmi. Pod koniec 
wzrostu opuszcza roślinę i zagłębia się w 
ziemi. Tu przekształca się w różową poczwar- 
kę, .Po dziesięciu dniach na powierzchnię

W niedzielę 13. czerwca br. „Sokół*' w 
Dourges obchodził swoje srebrne gody. 
Gniazio zostało założone 6. maja 1923 
roku. Pierwszym prezesem był Urbaniak 
Stan., sekretarzem Jemrych St„ skarbnikiem 
Królik M„ naczelnikiem Wechta Fr.

Podniosła uroczystość zgromadziła w ko­
ściele miejscowym całą kolonię polską w 
Dourges. Ks. prób. Morawski odprawił nabo­
żeństwo i wygłosił podniosłe kazanie okoli­
cznościowe. Chór kościelny św. Cecylii pod 
batutą organisty Szuflaka odśpiewał kilka 
pieśni religijnych. W-nabożeństwie wzięło u- 
■dział 9 pocztów sztandarów. Po nabożeństwie 
odbyła się wspólna fotografia.

W przerwie obiadowej dwie drużyny: „Wi­
sła" z Salłaumines i „Amical’’ z Dourges ro­
zegrały mecz o puchar ufundowany przez dh. 
Wechtę.

O godzinie 16. wice-prezes Szczepaniak 
przyjmował gniazda i organizacje w sali Pa- 
tronażu im. Stanisława Kostki. Przybyły 
gniazda: z Waziers, Óstricourt, Harnes, Mon­
tigny en Ostrevent, Frais-Marais i Carvin i 
towarzystwa miejscowe.

O godzinie 17.30 na stadionie miejskim 
otworzył uroczystość prezes Przewoźny, 
witając przybyłych: Prezesa Okr. II. Musie­
laka i naczelnika Dudczaka, prezesa Tow. M. 
Urbaniaka Stanisława, prezeskę Burhacką, 
Wewiorową, Woźniaka, Pilarczykównę, Nit- 
kowskiego, Urbaniaka K„ -Smyka, Chojna 
ckiego, Marcinkowskiego, gości francuskich 
z merem m asta Boulen, inż. Lievin, prezesa 
Przyjaciół Związku Piłki Nożnej, prezesa De- 
tefa, z „Amical’’ Komisarza Policji, Dyn 
Boulinguez i Maurice Chevalier z klubu pły­
wackiego.

Po odegraniu hymrów polskiego i fran­
cuskiego przemówił do przybyłych Sokolic. 
Sokołów i miejscowego społeczeństwa prezes 
Musielak. Następnie naczelnik Dudczak w 
imieniu Kapituły Związku „Sokoła" udeko­
rował 13 członków. Złote krzyże zasługi o- 
trzymali: 1) Przewoźny Józef, 2) Wasilew­
ski Seweryn, 3) Wojtkowiak Tomasz, 4) 
Twardowski W., 5) Dryjański Ign., Wechta 
Fr„ 6) Lewandowski J., 7) Tajchert Andrzej, 
8) Patriasz A. Srebrne krzyże przyznała ka­
pituła: 1) Baraniakowi. 2) Szczepaniakowi, 
3) Kościańskiemu i 4) Kolańczykowi.

Po dekoracjach przemawiali: Przedstawi­
ciel „Narodowca” i Mer miasta Dourges. Z 
kolei reprezentacja Okręgu Ii-go w liczbie 
ponad 200 sokołów wykonała kilka o- 
brazów wolnych ćwiczeń pod kierunkiem 
nacz. Twardowskiego. Sokolice popisywały 
się również wolnymi ćwiczeniami. Następnie 
gniazda brały udział w ćwiczeniach konkur­
sowych o nagrody a niektóre zapisały się 
wspaniałymi pokazami piramid. Zespoły fran 
cuskie z „Crawl Club" pod kierunkiem p. M. 
Chevalier przyczyniły się również do uświe­
tnienia 25-lecia' „Sokoła*' w Dourges.

Na stadion przybyła licznie kolonia polska 
i francuska. W skwarnym słońcu ponad 1.000 
osób przypatrywało się pięknym występem 
gniazd, tańcom narodowym i baletom. Wie­
czorem odbyła się zabat^a towarzyska.

25-lecie „Sokoła" w Dourges było podnio­
słą manifestacją młodzieży i starszego spo­
łeczeństwa polskiego i francuskiego, przy- 
wdązarych do tradycyjnych imprez organiza­
cyjnych „Sokoła". Gniazdo wykazało dużo 
zapału do pracy i ofiarności. „Sokołowi” w 
Dourges szczęść Boże w dalszej pracy.

Piękną uroczystość obchodziła nb. niedz'ell, 13. 
czerwca br. kolonia polska w Denain. Tow. Po­
lek im. Marii Konopnickiej obchodziło swą 14-tą 
rocznicę połączoną z poświęceniem sztandaru.

Rano o godz. 10.30 odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo. celebrowane na ’intencję Towarzystwa 
przez ks. Prob. J. Sadowskiego w miejscowym 
kościele św. Marcina. Przede Mszą św. dokonał 
ks. Sadowski aktu poświęcenia sztandaru, którego 
rodzicami chrzestnymi byli: p. Michał Kwiatkowski, 
dyr. ..Narodowca" z p. Sobecką; p. Bargiela. pre­
zes Okr. VIII. Zw. Kupców z p. Konopczyńską, 
prezeską Zw. Tow. Polek; p. Lukaszewski, cekr. 
Okr. VIII. Zw. Kupców z p. Radołową; p. Bab-
eeyriski, skarbnik Okr. VIII. Kapców i. p.
Aobczakową oraz p. Chmura prezes Okr. Zw. Stow. 
Rez. i był Wojsk, ź p. Graszkową, prezeską Okr. 
IV. Zw. Tow. Polek.

Podczas nabożeństwa na które liczne towarzy­
stwa przesiały swe sztandary ze sztandarem Zw. 
Tow. Polek na czele, śpiewał chór miejscowego 
Koła „Harfa", a ks. Sadowski wygłos’! podniosłe 
okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie zarząd Towarzystwa Polek po­
dejmował rodziców chrzestnych oraz gości obia­
dem w gościnnym domn pp. Sobeckich.

Uroczystość popołudniowa odbyła się w sali p. 
Sobczaka, gdzie zebrały się liczn’e towarzystwa 
miejscowe oraz Koła Polek z bliższej 1 dalszej 
okolicy.

Około godziny 16-tej prezeska Towarzystwa p.

MorgieloWa zagaiła akademię witając zebranych 
rodaków oraz zaproszonych gości w osobach ks. 
prób. Sadowskiego, p. M. KWitkowskiego, pre­
zeskę Zw. Polek, p. Konopczyńką, p. Graszkową, 
prez. Okr. 15’. Zw. Tow. Polek, p. Osmańską, 
sekr. Okr. IV. Zw. Polek, p. Morgiela. prezesa 
miejscowego Komitetu Tow., pp. Kostrzewsldego, 
Kubiaka, Kowalskiego, Chmurę oraz prezesa miej­
scowego Koła P.S.L.

Orkiestra odegrała hymny państwowe poezem 
dzieci pod kier, sekretarki Towarzystwa, p. Kn- 
chno odśp‘«wały pieśń powitalna oraz recytowały 
szereg wierszyków patriotycznych.

Uroczystego aktu wręczenia nowo poświęconego 
sztandaru prezesce Towarzystwa p. Morgilowej, 
dokonała prezeske Związku, p. Konopczyńska, któ­
ra przy tej okazji wygłosiła piękne przemówienie 
o wzniosłych zadaniach matek - polek na em’gra- 
cji. P. Morgielowa do łez wzruszona, przyjmując 
sztandar przyrzekla strzec go wiernie, poczem po­
wierzyła sztandar chorażnej p. Gajkowej.

Na dalszy program pięknej tej uroczystości zło­
żyły sir przemówienia p. Michała Kwiatkowskiego 
1 ks. Sadowskiego, występ Koła „Jedność", wy­
stępy dzieci v inscenizacjami oraz występy tespe- 
łów amatorskich z Lonrchcs z humoreska „Leosia 
we wędzarni”, t Denain ze sztukami „Do zoba­
czenia” i „Rozsypana sól”.

5Vspólnym odśpiewaniem roty zakończono aka­
demię. poczem bawiono się ochoczo na wesołej 
zabawie tanecznej.

lV szyscy ze Wschodniej Francji 
na Zjazd Katolicki do Hayange

wychodzi uformowany żuczek, 
stępuje to samo. Odżywianie, 
i t. d., aż do nowej generacji. 
Doryfora zagłębia się W ziemię 
mieje.

I znów na­
parzenie się 
Przed zimą 

— nierucho-

(Foto: Record) 
Zbieranie doryfory.

Zawleczenie Doryfory w miejsca, nie na­
wiedzone jeszcze tym szkodnikiem, jest prze­
ważnie przy transporcie ziemniaków z jed­
nego miejsca na drugie. Zarówno bowiem 
żuczek jak i larwa z braku liścj żywi się i 
bulwą ziemniaczaną.

Różne są sposoby walki z Doryforą. Naj­
pewniejszy jednak sposób, to ręczne zbiera­
nie żuczków, lara' i jajeczek w początko^yej 
fazńe rozwoju ziemniaków. Następnie syste­
matyczne spryskiwanie rozczynem arsenie- 
nu. Jest we Francji dużo więcej lub mniej 
dobrych, preparatów. Muszą one jednak zaw­
sze w sw'ej kompozycji zawierać arsenian.

Ostatnio zastosowano do walki ze szkod­
nikami plantacji, potężny środek owadobój­
czy — „D.D.T.’’. Jest to skrót dość długiej 
nazwy chemicznej dichloro - diphćnil - tri- 
chlorćthane. środek ten, organicznego po­
chodzenia. jest w przeciwieństwie do troją­
cych arsenianów, zupełnie nieszkodliwy dla 
człowieka i zwierząt.

20-lecie Bractwa kurkowego w Bruay
Dwadzieścia przeszło lat minęło od czasu, kiedy 1 

a inicjatywy Nowaka Mikołaja powstało na tere­
nie Bruay Bractwo Kurkowe. 5Vspanialy rozmach ; 
cechujący pracę wszystkich członków tego tow a-l 
rzystwa zaczął już wkrótce przynosić wspaniałe 
wyniki, nie tylko na terenie czysto sportowym ale ] 
1 również w dziale pracy społecznej, pracy nad 
utrzymaniem polskości. 55 ypisane na swym sztan- । 
darze hasło „Bóg i Ojczyzna” przyświeca stale 
wszelkim poczynaniom członków tej organizacji. 
Działalność Bractwa przerwana na skutek wojny, 
została podjęta na nowo w marcu 1947 roku.

5V ubiegłą niedzielę Bractwo obchodziło dwu­
dziestolecie swego istnienia. Uroczystości rozpo­
częły się Mszą św. odprawianą w polskiej ka­
plicy na 7-ce przez Ks. Gutowskiego. Na Mszy, św. 
obecni byli delegaci różnych towarzystw miejsco­
wych wraz re sztandarami oraz, pozamiejscowe de­
legacje 4 Bractw kurkowych. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Gutowski.

Uroczystości popołudniowe rozpoczęły s:e o go­
dzinie 16.39 w sali p. Kukiełczyńskiego. Uroczys­
tości te zaszczycił swoją obecnością Ks. Gutow-

Nadto przybyły tutaj Bractwa kurkowe * Donr- 
es. Divion, Salłaumines. Montigny en c.nheile.

55" dnin 20 eręrwca odbędzie ąię przegląd eił 
katolickich — polikich wr Wgchodnięj Francji, pod 
wyeoklm protektoratem J.E. Ks. Bisknpa Heijitt'a 
z Metru; Prrew. Ks. Rektora Polskiej Misji Kat. 
Kazimierza Kwaśnego; Pani Segolene de 5Vendel; 
Pana dyrektora kopalni de St. Pierre.

Tegoż dnia odbędzie się poświęcenie tabl’ey pa-

„Cri-Cri” popełniła samobójstwo
Paryż. — Policja kryminalna z Paryża, 

której powierzono wyjaśnienie śmierci Polki 
Janiny Czerwonkówny z Paryża, doszła do 
konkluzji, że dziewczyna popełniła samobój­
stwo a nie została zamordowana.

miątkowej ku uczczeniu drogiej i cenionej posta­
ci Kś. Teodora Makieli, zmarłego w obozie Ber-
gen-Belsen, oraz poświęcenie sztandaru 
waneystwa św. Barbary.

miejsc. To-

5V dzisiejszym iwieele skłóconym, 
po straszliwej burzy ostatniej wojny 
mogą wrócić do równowagi. Wszędzie

zubożałym, 
ludne nie

płacz, narzekania, a poprawy nie w;dać, bo niema 
w dzisiejszym narodzie wiary, miłości, ufności w 
Boga.

Szczególnie nasz naród, zbolały, rozbity, przy­
gnębiony. skłócony potrzebuje wiary i ufności w 
Boga. Dla ożywienia naszych szeregów katolic­
kich, dla wzmocnienia 1 podniesienia ducha kato-
liekiego w rodzinach naszych.
kszej ufności i otuchy spracowanym

dla wlania włę-
Rodakom

Gohelle,
Maries.Billy Montigny, Noeux lee Mines oraz 

Przybyły również degelacje różnych towarzystw 
miejacowych z zarządem K.T.M. na czele. Po przy­
witaniu gości przez wiceprezesa Bractwa Wybie- 
całę, nastąpiło odczytanie sprawozdania z dzia­
łalności Bractwa na przestrzeni 20 lat swego istnie 
nia. Po tym sprawozdaniu nslyszeliśmy szereg 
pieś-ni w wykonaniu chóru żeńskiego K.S.M.P.

Z kolei nastąpiły przemówienia. M. in. zabrali 
głos ks. Gutowski, p. Piszo, p. Cieślak, Nowak 
oraz, przedstawiciel „Narodowca”. Po przemówie- 
n'weh nastąpił występ Kola śpiewu Cecylia-55 anda 
pod kierownictwem p. Celińskiego. Usłyszeliśmy 
szereg pieśni, a miedzy innymi konkursowy utwór 
Cieniom wieszcza. 55'ystęp kola wywołał bnrze o- 
klasków. Na zakończenie uroczystości kpt. Zw.

ski . 5Vśród przybyłych
związkowy z prez. hon. 
głównym sekretarzem 1 
Krawczykiem na czele.

i zauważyliśmy 
Piszo prez. Cif

Nowakiem oraz kpt. zw.

oglos’J wynik zawodów strzeleckich. Zespołowo 
pierwsze miejsce zajęło Bractwo z Marles-Auchel 
osiągając 171 pkt. Dalsze miejsca zajęły Bractwo 
z Divion z 160 pkt. oraz Bractwo z Dourges z 144 
pkt. Indywidualnie pierwsze miejsce osiągnął Ko­
złowski (Divion) 37 pkt. przed Malewiczem Karo­
lem (Maries).

W.^czorem odbyła si«* zabawa taneczna, która 
przeciągnęła się do późnej nocy.

LENS. Zebranie Powstańców Wlkp. koło
Lens odbędzie się 20 bm. o godz. 15 w sali p. 
Goldmana w Lens (obok dworca).

* REPARAC JE 
MATERACY METALOWYCH

----- Siatki metalowe do nabycia------- 
DEMON — 71, rue Eug. Bar — LENS 

(1390)

I.IEVIN, 3-ka. — Komitet Tow. Miejscowych 
dziękuje uprzejmie wszystkim Towarzystwom 
wchodzącym w skład Komitetu oraz przemyslow-

Rolnicy z Pas-de-Calais domagają się 
wolne j sprzedaży masła

Arras. — Merowie 29 gmin kantonu Beau- 
metz-les-Logcs i przewodniczący Syndykatów 
rolniczych zebrali się na narady i uchwalili 
zażądać od władz przywrócenia wolnej sprze­
daży masłem. Uchwały przekazano Prefek­
turze w Arras.

Rolnicy zaproponował) sprzedaż masła po 
500 fr. kg.

Samochód z 7.000 litrów benzyny 
w płomieniach

5 domów uszkodzonych — 5 osób rannych
Paryż. — Groźny pożar, który niewątpli­

wie przybrałby poważne rozmiary, gdyby nie 
nastąpiła szybka i sprawma interwencja stra­
ży pożarnej, powstał na skrzyżowaniu ulic 
Victor Hugo i Madame Sanzillon w Saint 
Oufen.

Samochód ciężarowy przedsiębiorstwa Va- 
lette et Cie zderzył się w tym miejscu z wiel­
kim samochodem-cysterną wiozącym 7.000 
litrów benzyny,

Zderzepie było bardzo silne. Samochód 
cysterna przewrócił się i zapalił. Benzyna 
rozlała się po ulicy i chodnikach wzniecając 
pożar w 5 domach mieszkalnych. ,

Szofer eamochodu-cysterny cudem un" 
knął śmierci. Pięć osób zostało rannych 
przyczym stan jednej, p. Maldeme z przed­
siębiorstwa Valette, jest groźny.

naszym we Wschodniej Francji organizowany zjazd 
katolicki na 20 czerwca 1948, ma być potężnym 
bodźcem. Przecież tkwi w nas jeszcze duch wia­
ry i miłości Bożej, przecież w służbie Bogn i Oj­
czyźnie cheemy trwać! Przecież nikt nam nie wyr­
wie tego, co święte, wieczne, Boże!

Umiejmy pokazać wiarę na zewnątrz, nie zamy­
kajmy sic w czterech ścianach!

55"szyscy na zjazd katolicki do Hayange.

Wiadomości z BELGII
CHARLEROI — (Echa Zjazdu S.P.K v RelgiJi. 

— Zjazd Stow. Polskich Komb. w Belgii odbył się 
w Charleroi. Zebranie stało na należytym poziomie,. 
Z»wde’<czać to można ustępującemu zarządowi, 
który w ciągu roku pracował wydajnie i założył 
kilka nowych kół.

Organizacja S.P.K. w Belgii jest dobrze zdyscy­
plinowaną i aktywną organizacją.

Zarząd z ubiegłego roku zasłużył nu uznanie 
włożona praca przysłużył się Wyehodżtwn pol- 

ikiemn w Belgii. Spełnił należycie swe zadanie.

KHtri V Pnllł tma możność nauczenia się 
UCIłUj rUlflR tawodu technicznego poprzez

com 7,8 ■re poparcie i złożenie darów dlA dzf»
przystępujących do pierwszej Komun:: św. a < 
gólnie p. Lebeckiemu Janowi z Lievin orea p. 
kierkowsktemu Kazimierzowi z Lens- 4.

Uroczystość Konstytucji 3-go Maja 
i Dzień Matki 5V Leforest

Komitet Tow. Miejsc, obchodził rocznicę Kon­
stytucji 3-go Maja oraz Dzień Maiki w dniu 30-go 
maja.

O godz. 18 prezes K.T M. p. Mika otwarł aka­
demię. witając gości: księdza Srokę, prezesa okr. 
p. Jakuba, wszystkich prezesów poez^ególn> ch to­
warzystw oraz zebranych rodaków. Skolei odśpie­
wano hymn polski.

Referat o znaczeniu Konstytucji wygłosił pre­
zes. Następni? przemawiał ks. Sroka. -Wzruszył 
do głębi matki. Przemawiali jeszcze pp. Jakub i 
Ludwiczak. poczerń Odbyły się występy dzieci z 
deklamacjami, śpiewami i teatrzykiem. Dzieci wy­
uczone przez panią Musiałową wywiązały się do­
brze. Na zakończone odśp-ewano „Nie rzucini zie­
mi". Uczestnicy rozeszli się zadowoleni z przebie­
gu obchodu.

O mi8tr:o*1ico P.Z.P.A.-u

Rapid Óstricourt i Wicher Hondain 
nadal na pierwszym miejscu

Gwiazda Lens i Gwiazda Bully spadają do Klasy A,
Walki w mistrzostwach P.Z.P.N.-u przyniosły 

spodziewane wynik .
Zwycięstwa Rapidu i Wichru pozostawiły czoło 

tabeli bez zmiany. Stosunek bramek Rapida jednak 
jest lepszy od Wichru co zezwala drużynie z 
Óstricourt utrzymać się na 1. miejscu. Rozstrzy­
gnięcie zapadnie 20. bm. Spadają do Klas A. obie 
Gwiazdy i prawdopodobnie Fortuna Bethune.

W Klasie A. Kurier prowadzi nadal a Wisła
po zwycięstwie nad Olimpią 
miejsce. x

Wvniki gier:
W Lidze

Diana Lievin — Naprzód
Gwiazda I^ens — Rapid

podskoczyła na 4.

M. en 
Ostr.

O. 1—0
0—1

MAKLES LES MIXES (25-le<.’ie). —
iejscowe Tow. Mężów Katolickich pod wez-

waniem św. Franciszka i S taniała wa
Biskupa obchodziło w niedzielę 13 bm. swe 
25-lecie istnienia. Uroczystość miała przebieg 
podniosły. Szczegółowe sprawozdanie ukaże 
się w numerze jutrzejszym.

OIGNIES. — (Wyjaśnienie). — Stow. b. czł.
POWN wyjaśnia, że komunikat Koła podany w nr. 
„Narodow-ca" na niedzielę 13 czerwca nie został 
podany przez Zarząd, lecx neobę z poza Koła.

Za Zarząd pr. Kmieciak.

-------- U5VAGA LILLE i OKOLICA ! --------  
Zmiana adresu POLSKIEGO BIURA INFOR­
MACYJNEGO i PORAD PRAWNYCH

pod kierownictwem p. 5VA5VAK Jana 
dawniej ; 20, rue Macquart. 20. — LILLE —
obecnie : 57. rue Faidherbe, $7 — I- I I. L E

(1-sze piętro — 150 m. od dworca). (1440)

LILLE. — (Porachunki między szwagra­
mi). — Krwawy i szybki dramat rozegrał 
się w kawiarni „Au J3” przy rue de Tournai. 
Właściciel tej kawiarni Arab Adjas zastrze­
lił swego szwagra Dahmane Abrousa na tle 
porachunków ośobistych.

Zabójca został aresztowany.

Uwaga Sens (Yonne)I
Podaje się do w adomości Rodaczkom i Roda­

kom. że Tow. „Pomocy Oświatowej" z 
(Aube) przybywa w niedzielę 11 lipca 
Sens, by w sali „Cercie Catholiąue" 174 
Rue dać wielkie przedstawienie teatralne, 
tek o godz. 16-tej: kasa otwarta o 15-tej.

Troyes 
b.r. do 
Grandę
Począ- 

W pro-

i

gramie dwie cperetki i jedna sztuka ludowa.
A zatem podcza? 3-ch godzin 20-to -osobowy 

zespół pod kierownictwem p. Procha Mieczysława 
bawić bodzie kolonię w Sens polskim żywym sło-

3—G miesięczne 
Kursy Techniczne 

praktyką na miejscu i przez korespond. 
Kursy obejmują następujące działy;
• Mechaniczno - samochodowy

wem. śpiewami, muzyką i tańcami 
strojach.

SI RESN ES.

polskich
Po

(mechanik samochodowy)' (1381) 
® Elektryczny (monter - elektrotechnik) 
® Radiowy (radiotechnlk-konstruktor) 
ukończeniu kurau tiizntowte c zymują 

dyplam—e- Zapisy I informacji ud. »iae
M.R.X.P.-zwołuje

wiec w robotę 19 czerwca o godz. 20.30 w'eali 24. 
rue Roque de Fillol w Puteaux. Wybór nowego 
zarządu.

FI MEL i okolice. — Wielką uroczystość urzą­
dza Kolo Śpiewu i Fnmel w niedzielę 20 czerwca o 
godz. 15 w miejsc. Monsempron (naprzeciw Bri- 
queterie-Libos). na którą zaprasza wszystkich ro­
daków i rodaczki. Odegrane zostaną 2 sztuki te­
atralne: „Odwiedziny w Polsce" (1 akt): „Swaty” 
operetka (2 akty). Poza tym występy śpiewacze. 
Wieczorem o godz. 21 bal.

Biuro Kursów technicznych
11, rue de la Ripnblique, VERVINS (Aisne)

KUCHNIA POLSKA
Najnowsze Senniki Słowniki

Książki miłosne i różne 
do nabycia w Księgarni „EXPRESS-POLONIA” 
I, rue des Ponts de Comines — LILLE (Nord) 

(6 et)

---------- 5.000 FRANKÓW NAGRODY --------
W celu rozpowszechnienia wykwintnych skarpetek „NATLA" wśród szerokiej publicz­

ności, ogłaszamy Wielki Konkurs dla czytelników tej gazety treści następującej: Każdy kto za­
mówi w naszej firmie 2 pary męskich sportowych skarpetek (mi-bas coton mailles retournćes) w 
cenie Fre. 275 para i jednocześnie z zamówieniem przyśie prawidłowe rozwiązanie niżej podanego 
zadania matematycznego otrzyma 5000 fraeków nagrody.

Jak należy rozwiązać zadanie?
Liczby od 1 do 9 (nie mniej n ż 1 i nie więcej njż 9) należv rozmieścić w 
9 klatkach czworokątu w ten sposób aby przy składaniu we wszystkich kie­
runkach (pionowo, poziomo i ukośnie), wszędzie wychodziły suma 15. Suma 
ta powinna wychodzić jaknajwięcej razy.

W A R U N K 1 :
i)

Wicher Houdaih — Fortuna B.
Unia Pecq. — Olimpia Divion

W Klasie A.
Kurier Harnes — Urania Noeux 
Rapid Lens — Polonia M.
Ocean O. R. — Naprzód Gr." 
Wisła H. C. — Olimpia Avion 
Warta Noyelles — Rapid Rouvroy

0—1

3—0
3—0
3—1

W rezerwach 
Diana L. — Naprzód M. en O. 
Gwiazda Lens — Rapid Ostr. 
Unia Pecquencourt — Olimpia

jednak narożnik w 17 min. nie przyniósł upragnio­
nego wyrównania. Silny strzał z lewego skrzydła 
uratował bramkarz Diany. Dwa narożnik; oraz 
strzał karny z 18 metr, pozostały bez skutku. 
Sytuacje pod bramką Diany są groźne. Wyjaśniła 
je obrona, która wywiązała się doskonale. Mecz 
zakończył się przy stanie 1—0 dla Diany. Sędzio­
wał kol. Nowak.

Najlepszymi graczami z Naprzodu byli lowo- 
skrzydłowy oraz prawy pomocnik, u Diany obrona 
oraź pomoc.
Wicher Hondain — Fortuna Bethune 3—1 (l—4)>
Wicher miał dużo roboty, aby zaszachować For­

tunę. Gra zadowoliła widzów. Była k'erowana 
przea sędz. Szulca. Do przerwy wynik 1—0. Bram­
kę strzelił Rutkowski w 40 min.

Po przerwie Fortuna za wszelką cenę chce wy­
równać i ratować, swój pobyt w Lidze. Jednak Ląg 
w 50 min. i żywocki w 70.'min. strzelili bramkę 
dla swych barw i unicestwili ataki Fortuny. Je­
dyną bramkę dla Fortuny strzelił Stachowiak.
Gwiazda Lens — Rapid Óstricourt 0—1 <0—0)
Po bardzo pięknej grze Gwiazda przegrała z 

Rapidem w stosunku 1—0. Bramkę strzelił główką 
Małek po narożniku w 30 min. Gwiazda chwilami 
miała przewagę nad Rapidem. jednak kilka na­
rożników pozostało niewykorzystanych. Przegrana 
ta strąciła Gwiazdę do Klasy A.

Brawurowa jazda Marrelaka 
w wyścigu Paryż — l.imo^cs 
Próbą sił przed zbliżającym się „Tour de Fran­

ce’’ był niedzielny wyic:g Paryż-Limoges (ostatni 
z serii wielkich wyścigów przed gigantyetaym 
biegiem dookoła Francji). Startowali w nim Mar- 
celak, Tawlisiak, obaj jak wiadomo zakwalifiko­
wani du „Tour de' France"’ oraz Sikorski.

Jakkolwiek trasa wynosiła 365 km., wyścig odbył 
się w morderczym tempie. Na 10 godzin jazdy 
przez sześć padał ulewny deszcz.

Zwyciężył Caput, jednak brawurą sną wyróżnił 
się Czesław M a r c e 1 a k , który oderwaw­
szy się od grupy przez dług! czas prowadził i do­
piero przed metą został dogoniony przez Caputa i 
De Garibaldyego. 5Valka o pierwsze miejsce roze­
grała się na ostatnim kilometrz.e. Marcelak ukoń­
czył bieg na trzecim miejscu z czasem o 2 m n. 
45 sek. gorszym od pierwszego.

1> Caput przebył 365 km. w czasie 9 godz. 59 
min. 50 sek. (nowy rekord — dawny 10 godz. 16 
min.); 2) De Garybaldy. 3) Marcelak, 4) 
Thietard, 6) De Muer, 7) Haegel, wszyscy w czasie 
10 godz. 1 min. 35 sekund. Pawlisiak przybył 30-ty.

55 Comines 1 Belgia) startował w biegu ,o ..Grand 
Prix Lucien Vlaemynck” Klabiński. Ukończy ł bieg 
na 12-tym miejscu. Bednarz przybył 30-ty.

Senfttleben zdobył poraź, trzeci zdobył tytuł 
mistrza kolarskiego Francji w jeździe szybkości.

Bracia 5Vitek i Florczak startowali w Vieux- 
Conde. G. Wittek przyjechał do mety trzeci. Flor­
czak był szósty a S. Wittek 8-my.

Saksofony - Klarnety - Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne 
DE R1YCK. 128. Grande Rue — ROI RAIX 

(15 st.)

18-lecie i poświęcenie sztandaru 
Bractwa Matek Róż. w Dourges

W dniu 27 czerwca Bractwo Matek Różańcowych 
obchodzić będzie 18-lecie i poświęcenie sztandaru. 
Z tej okazji odbędzie się w sobotę 36 czerwca o 
godz. 17 spowiedź dla wszystkich członków Brac­
twa. W niedzielę o godz. 11 poświęcenie chorągwi 
na uroczystej Mszy św i wspólna Komunia św. 
Po południu o godz. 16 otwarcie uroczystości i 
przyjmowanie Bractw i Towarzystw w sali patro- 
nażu Dalszy program uroczystości będzie podany 
w sali. Zarząd Bractwa zaprasza na uroczystość 
rodaków i rodaczki z Dourges i okolicy.

25-lecie , Sokoła” Macou-Conde
Obchód 25-tej rocznicy gniazda 

dzie się 20 czerwca br.
.Sokoła" odbę-

Program: O godz. 11-tej Msza św 
członków. — Przerwa obiadowa. —

za zmarłych
Od 15—19-ej:

Przyjmowanie towarzystw — przemówienia — u- 
dekorowanie zasłużonych członków — wbijanie
gwoździ pamiątkowych. - 
waczo-teatralnegą ..Fiołek'

Występ zespołu śpie-
Macou-Conde.

stępy i ćwiczeniami wolnymi — tańce, 
czorem zabawa taneczna.

— Wy- 
— Wie-

Wielka Sprzedaż 
Reklamowa

2)
3)

4)

Jednocześnie z zamówieniem i rozwiązaniem należy wysłać przekazem pocztowym na adres 
naszej firmy Frs. 550 plus Fm. 45 za opakowanie i przesyłkę razem Frs. 595. Rozwiązanie po­
winno być podpisane przez nadawcę.
Wypłata nagród nie jest zależni od losowania (nie jest to loteria) lecz każdy, który prawidło­
wo lozwiąże zadanie otrzyma nagrodę Frs. 5.000.
Zamówienia i rozwiązania przyjmujemy tylko do dn. 18 czerwca 1948 r. W dniu 30 czerwca 19-18 
r. wszystkie osoby, które nadesłały prawidłowe rozwiązanie otrzymają swoje nagrody przez 
pocztę. W tym samym dniu ogłosimy w tej gazecie prawidłowe rozwiązanie zadania również 
wszystkie imiona i adresy tych osób, które nagrody otrzymały.
Prew;dłowe rozwiązanie zadania zdeponnwane'zostało w Kancelarii Notariusza Me Ourrier — 
Va’bonne lA.M.). Można pisać po noleku Zamówienia i rozwiązania należy adresować:

Maison L A C H O V S K I, 56, Rue Saint - Philippe — NICE (A.M.)
• Uwaga! Zamówienia wysłane w ciągu'18-go czerwca br. będą uwzględnione.™

SERY. F.

Drobne Ogłoszenia
< Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”. LENS (P. de C,).
| Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

11 ---- ----- " । — Za ogloeeeRła, Redakc ja nie odpowiada. —11. ■

Wolne miejsca 150 fr. Pracy poszukują 1OO fi
ogłuszenie 3 wierszach najwyżej:

ta każdy da lały wiersz 40 franków. )
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej. 
- za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

D.

1—3
1—4
4—3

Kurier Harues I)—5

Jasiński e Thiant zajął 
czwarte miejsce.

biegu w Aułnoye

Reprezentacji klubów: Ocean, 
—. R.C. LensFortuna Haillicourt — 

dowców 0—6.
Przebieg spotkań: 

Unia Pecquencourt —

Unia Br. i 
Rez. zawo-

Olimpia Divion 6—1 
na zaciętą walkę. Była

Kurier zapewnił sobie zwycięstwo w_ 
pkt. na boisku w Noeux. Stosunek 3—5 
riera wskazuje, że posiadał przewagę, 
żniejszym był Winkler, który sam zdobył 
ki. Pokorski strzelił 1 bramkę.

Rapid Lens — Polonia Mazlngarbe
Rapid bez walki zdobył 2 pkt. Polonia 

wiła się do I^ens.

walce o 
dla Ku- 
Najgro- 
4 bram-

nie sta-

Francja — Czechosłowacja 4—0
PRAGA. — Spotkanie piłkarskie Francja — Cze­

chosłowacja zostało rozegrane wobec 50.000 wi­
dzów. Drużyna francuska po porażce r Belgią zre­
habilitowała się i jakością gry przewyższała Cze­
chów,

Wynik został osiągnięty po połowie. Do przerwy 
wynosił 0—0.

Bramki dla Francji zdobyli: Batteux w «2 mi­
nucie, Baratte w 66-tej, Baillot w 75 min. I Bn- 
ratte w 89 min.

Z okazji otwarcia nowego magazynu 
oddajemy 

po cenach bardzo niskich: 
wszelkie materiały włókiennicze- 
ubiory gotowe męskie i damskie

Potrzebny od zaraz dobry CZELADNIK KRA­
WIECKI, na duże sztuki. Zgłosz. do: BARCZYN­
SKI, 125. rue Jules Ferry, WAZIERS (Nord).

(1438)

Górnik pensjonowany, lat 62, poszukuje WDO­
WY, od lat 55 do 60. jako GOSPODYNI, najchęt- 
n ej pobierającej rentę. Ożenek nie wykluczony. 
Zgłoez. do ,,Narodowca * pod nr. 1435.

ROBOTNIK ROLNY, lat 34, samotny, obeznany 
z wszystkimi pracami gospodarstwa rolnego, zdol­
ny do samodzielnego gospodarowania, poszukuje 
stałego miejsca. Zgłosz. do ..Narodowca" pod nr. 
1426.

najnowszej mody

TISSFS ZORMAN

Potrzebny UCZEŃ PIEKARSKI, od lat 15 do
16. z okolicy Lens. Zgłosz. do: SKIBA, Vieux
Chemin d’Annay, LENS (P. de C.J. (1443)

MĘŻCZYZNA z żoną i dzieckiem, poszukuje pra­
cy. Jest z zawodu murarz; zna wszelkie prace, czy 
na roli wraz z maszynami rolniczymi, czy w fa­
bryce itd. Oferty kierować do 20-go czerwca, pod 
adresem: Jan TRI ( HAN. De la Chaussće. POUT- 
DRAGLTN par RISCLE (Gera). (1437)

Poszukiwania IOO fr.
Kupno - Sprze<laż 2<MI fr.

Wynik meczu wskazuje
na ostra nawet nerwowa. Sędz a był znnueMny 

do wykluczenia po jednym giaczu i każdej dru­
żyny. Sędziował p. Herkti
Dians Lievia — Naprzód M. en Ostr. 1—«

Gra bvła ciekawa. Obie strony walczyły zacię­
cie o każdą piłkę i to pomimo upału. Pierwsze 
ataki to Diany, później gra się wyrównała a po­
dejścia Naprzodu wyjaśniała obroria Diany. Rzu­
ty wolne dla Diany i dla. Naprzodu nie zmieniły 
wyniku. Lekką przewagę uzyskał Naprzód )Mnaa 
narożnik w 16. min. nie zmienił wyniku. Strzały 
ataku Diany kończyły się obok bramki lub rato­
wał ję bramkarz, nawet w sytuacjach bardzo go- 
‘^Na'bgre ostrą sędzia zaraz reagował. Walczak 
Fr z Dianv posłał piłkę ponad bramkę przeciwni­
ka a lewóskrzydłowy Naprzodu bardzo groźny, 
zadawał wiele kłopotu obronie Diany. '

Po potiownvm spalonym pod bramką Diany 
piłka wraca ńa śi-odek Przejmuje ją napastnink 
Naprzodu i podchodzi pod bramkę Diany jednak 
nie może się zdecydować na strzał i marnuje do­
brtf okazję dla Naprzodu na zdobycie bramki. Do 
przerwy wynik wynosi 3—0-

Po przerwie Naprzód miał słońce za sobą. Za’az 
też ataki jego sunęły na bramkę Diany. Lewo- 
skrzydtowv jego strzelił obok słupka. Zryw Dia­
nv przyniósł jej narożnik i piłkę strzeloną otrzy­
mał Szymczak W„ który ją um;?śeił w bramce 
gości w 14 min. .

Natarcia Naprzodu stab' ne odtąd ellniejsze

Ocean C. R. — Naprzód Grenay 3—0
Bez kłopotu. Ocean wyliczył sobie 2 pkt.

5Visla Herein — Olimpia Arion 3—1
Wisła miała swój słaby dzień., Olimpia pomimo 

ż? pojechała w 9-kę narobiła jej dużo kłopotu
Do przerwy wynik brimiał 3—0 dla Wiały. Po 

przerwie Olimpia była groźniejsza. Honorową 
bramkę uzyskał Owczarczak. Najlepszymi na 
boisku z Olimpii byli Owczarczak i Zydorczyk. 
Sędziował kol. Kasprzyk.

5Varta Noyelles — Rapid Ronrroy 4—0
Rapid, który rozpoczął grę. zagrażał bramce 

Wartv i w pierwszych minutach miał przewagę. 
Narożnik dla niego pozostał niewykorzystany. 
Strzał karne strzelony przez Tarkę n» zmienił 
rezultatu. Kontrataki Warty rozbijała obrona lub 
likwidowała je pomoc Rapida. Prowadzenie zdobył 
Makowski w 20 min. W 42 min. Fiołka ustalił 
wvnik na 2—0 dla Warty. Do przerwy 2—0.

Po przerwie w 8 min. Maliński przeszedł kilku 
graczy Rapida i podwyższył wynik na 3—0.

Rapid upadł ńa siłach i Warta objęła prowadze- 
n e. XV 35 niin Ludwikowski został ranny i odtąd 
Rapid grał w 10-kę. Po ładnej komb nacji Fiołka. 
Prince. Grzesiak ten oetatni strzel ł najładniejszą 
bramkę dnia i ustalił wynik na 4—0 dla Warty 
Sędzia. Wojciechowski.

Najlepsi na bosku u Warty:
Gazdowski. Kortus. Zac?yń«k1 i Maliński.

U Rapida bramkarz Mielcarek, Ludwikowski, 
Tarko i T*orowski. F F.

25, rue des Ferroniers, DOUAI ogłoszenie 3 wierszach najwyżej;

1 z» ngloszcnie* w 3 wierszech najwyżsi 
- n każdy dalszy wiersz 50 frankowi

Norwegia Dania

Reims zdobyło tytuł mistrza 
piłkarskiego Francji-amatorów

TOURS. — Finałowe spotkanie o tytuł mistrza 
Francja rozegrane pomiędzy Reims a Arago * Orle­
anu, zakończyło sie zwycięstwem drużyny Szam­
panii w stosunku 3—1.

Inne wyniki:
Ułle O.S.U. — R.C. Tzens 3—1

Otwarcie nastąpi 15-go czerwca —
■■■■■■■■ (1406 ) «■

za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Wydarzenia dnia

Dechy — R C. Calais 
Auberchiconrt — Billy Montigny 3—3
Rapid Wiedeń — Repr. Nantes i Rennes 3—2

LEKKOATLETYKA
Francja — Holandia 48 — 44 

Holenderka Blankers-Koen wyrównała rekon 
światowy w biegu na 100 m.

(f
AMSTERDAM. — Międzypaństwowe spotkanie 

lekkoatletyczne pań Francja — Holandia zakoń­
czyło się zwycięstwem Francuzek w stosunku 48 
— 44.

Na zawodach tych Holenderka Blankers - Koen 
wvrownala rekord światowy na 100 m. <11 sek. 
3/10>. Francuzka Caurla nabiła rekord Francji ca 
tym djstans-ie (12 sek. 1/10).

Paryż — Amsterdam 97:85
Było to spotkanie panów.

P.ARYŻ. — Louis Masson, podający się z.a 
policjanta, został aresztotvany. Wraz z czte­
roma innymi gangsterami skradł tv jednym 
z przedsiębiorstw 800.000 frankó5V.

PARYŻ. — Niejaki Dupuis poranił ciężko 
na tle zazdrośd swego rywala Rogera Con- 
'damine. Policja aresztowała Dupuisa. Ran­
nego umieszczono w stanie bardzo ciężkim 
w szpitalu.

LAVAL. — Włamyttacze r.akradłi się nocą 
do banku tv Chateau-Gonthier i skradlj 1 mi­
lion frankotv.

Poszukuję Juliana SZCZEPANIKA, UF. w 1919 
r. we wsi Burakówka. pow. Zaleszczyki. Podczas 
wojny w 1940 r. byliśmy razem w 1-szej Dyw. 
Polskiej we Francji, dostaliśmy się do niewoli 
niemieckiej 22. 6. 40 r. W Strasburgu przebywa­
liśmy jako jeńcy wojenni do 1944 r„ potem zo­
stałem wywieziony do Niemiec .a on pozostał w 
Strasburgu. Od tego czasu wszelka łączność mię­
dzy nami została zerwana. Ktoby wiedział o jego 
losie, proszony jest o nadesłanie wszelkich wia­
domości pod adresem: Józef WAŁKÓW', Noordlaan 
Camp R. Ź0 Ch. 9. WINTERSLAG (Limburg)

• PŁYTY POLSKIE, nagrania przedwojenne w 
dobrym stan e, kupię. Zgłosz. do: Dr. SZPAKO5V- 
SKI, 53. rue de la Victoire, PARIS (9). (141$)

Duże powodzenie

i Belgia). (1439)

przez

Drobne ogłoszenia

TŁLON. Mieszkanka Tulonu Vuerli
zastrzeliła podczas kłótni swego męża. Mę- 
żobójczyni odebrała sobie * następnie życie. 
Pozostała 14-letn a córka.

TULON. — W arsenale tulońskim stwier­
dzono poważniejsze nadużycia.

MARSYLIA. — Gangsterzy skradli z biur 
portowych kasetę z 3 milionami franków.

SZ5VEC Stanisław, syn Józefa i Elżbiety, ur. 11. 
11. 21 r. w Górce Soleckiej. Polska, ochotdik re­
zerwy K.O.P.. dnia 17. 9. 1939. wycofany ze sko- 
lęgo (Małopolska) na Węgry — przebywał w o- 
bozie Zirc koło Bałatów. Poszukuje matka Srwec 
Elżbieta (Niemcy) 5Vildflecken, Bayern — kreis 
Brtickenau — Polish Camp Bl. 0-5/12, U.S. Zone.

KłOS Eugeniusz, ur. 17. 12. 1903, syn Jana 1 
Natalii z Kiełbasińskich, ostatni adres W-wa. Pań- 
*ka 45 34 (pseudo Ziarewko) członek A K. zgrup. 
1666 — odcinek Praga, wywieziony z Panasen Je- 
rzyno we wrześn u 1944 r. Poszukuje BOROWSKI 
Ludwik (13a> 55 ildfleeken, Bayern kreis Biiick*- 
nau. Polish D P. Camp BI. 9-5. U.S. Zone (Ger­
many)/

w ..N anodowe u*9
KLPIJEMT oraz płacimy najwyższe ceny za 

maszyny do liczenia, pisańia i księgowania — 
Towarzystwo Francusko - Polskie M A C E T A 
40. Quai de la Rapće. PARTS (12). (Tel. Did. 00-65.’ 
__ __________________ ________ (1324)
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